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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra  ̂

czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
7 sierpnia b. r. uwolnić w Łasce Tajnego 
Radcę A l f r e d a  hr.  P o t o c k i e g o  na je ­
go ponowną, względami zdrowia uzasadnioną 
prośbę, z urzędu Namiestnika w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakow- 
skiem, i przy tej sposobności najmiłośoiwiej 
mu nadać, w ponowDem uznaniu jego wier­
nych i znakomitych usług w ciągu długiego 
lat szeregu, z najzupełniejszem poświęce­
niem się oddawanych Najjaśniejszemu Panu 
i Państwu, wielką wstęgę Orderu św. Szcze­
pana. ___________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
7 sierpnia b. r. najraiłościwiej zamianować 
w i c e - p r e z y d e n t a  Namiestnictwa we Lwowie 
F i l i p a  Z a l e s k i e g o ,  Namiestnikiem Jego 
cesarskiej i królewskiej Mości w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, nadając mu równocze­
śnie godność Tajnego Radcy z uwolnieniem 
od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
sierpnia b. r. nadać nąj miłości wiej radcy 
Namiestnictwa i kierownikowi Starostwa w 
Krakowie K a z i m i e r z o w i  lir. B a d e- 
n i e m u  tytuł i charakter Radcy Dworu z 11- 
wolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ IIE  URZĘDOWA
Lwów, U  sierpnia.

Pomny słów zawartych w znanej 
czeskiej odezwie wyborczej z dnia 19

czerwca b. r., w której podniesiono 
konieczność zgody i pojednania Cze­
chów z narodowością niemiecką, uchwa­
lił klub czeski, na wniosek swojego 
prezesa dr. Riegera, zaprosić klub 
posłów niemieckich do wyboru komi­
tetu, celem naradzenia się na drodze 
pozaparlamentarnej z delegacyą pra- 
wnopaństwowego klubu, nad zasadami
wzajemnego porozumienia. Nie po raz 
to pierwszy próbują ze strony czeskiej 
podobnego porozumienia; kilkakrotnie 
już zwracali się posłowie czescy z ta­
kim wnioskiem do niemieckich swo­
ich kolegów, w tern silnem przekona­
niu, że na tej tylko drodze da się 
osiągnąć trwały sojusz i przywrócić 

j pokój w kraju. Jeszcze za minister- 
[ stwa hr. Potockiego, wysłał klub cze­
ski deputacyę do kasyna niemieckiego 
dla zainicjowania po za sejmem dys- 
kusyi nad kwestyami narodowemi. 
Wówczas po stronie czeskiej przyjęto 
propozycyę, jednakże wybrana koiui- 
sya, wskutek dyplomatycznych wybie­
gów obozu niemieckiego, nie zebrała 

i się ani razu na obrady i poszła wkrót­
ce w zupełne zapomnienie. Obecnie 
przewódcy czescy ponowili propozycyę, 
lecz z tym samym niestety rezulta­
tem, co dawniej. Mamy przed sobą 
list dr. Riegera, wystosowany z upo­
ważnienia czeskiego klubu do prezesa 
niemieckiego klubu poselskiego dr. 
Schmeykala, i odpowiedź tego osta- 

I tniego na powyższe pismo.
Dr. Rieger podnosi nieodzowną 

j potrzebę wzajemnego porozumienia i 
gotowość ze strony czeskiej wejścia 
w tej mierze w układy z posłami nie­
mieckimi, prosząc zarazem o wybór 
delegatów dla wspólnego naradzenia 
się z delegacyą czeską nad wstepnemi 
punktami ugody. I cóż na to patryo- 
tyezne zaproszenie odpowiada imieniem 
posłów niemieckich dr. Schmeykal?

Oto oświadcza on stanowczo, że klub 
niemiecki nie może przyjąć propozy- 
cyi czeskiej i wchodzić w jakiekolwiek 
pertraktacye. P. Schmeykal przyznaje, 
że stan rzeczy w Czechach jest nie- 
zadawalający, a jako powód tego nie­
pomyślnego stanu, przytacza tę głów ­
nie okoliczność, że Czesi, uznając 
wprawdzie język niemiecki za język 
krajowy, nie chcą mu jednak przyznać 
znaczenia języka państwowego, jakim 
powinien być faktycznie. Klub posłów 
niemieckich odrzuca w formie szorst­
kiej propozycyę złożenia pozaparla­
mentarnej komisyi i usiłuje umotywo­
wać odmowę tern najpierw, iż obecne 
położenie polityczne nie nadaje się do 
podobnych rokowań. Posłowie czescy, 
są słowa odpowiedzi, popierają w par­
lamencie politykę, zmierzającą do ze­
pchnięcia Niemców w Austryi na sta­
nowisko podrzędne, naruszającą jedno­
litość państwowej administracyi i pod­
kopującą liberalne przepisy naszego 
ustawodawstwa. Posłowie niemieccy 
nie mogą bezwarunkowo zgodzić się 
na rokowania, które wzmocniłyby tylko 
system rządowy, sprzeciwiający się 
wszystkim ich przekonaniom i trady- 
cyom. Innemi słowy, liberalni obawia­
ją się, aby, zgadzając się na rokowa­
nia, nie zostali posądzeni o chęć po­
pierania obecnego rządu, i dla tego 
przenoszą walkę, a odpychają wszelką 
próbę pojednania. Nie chcąc jednak 
powiedzieć tego otwarcie, zasłonili 
się znanern rozporządzeniem z roku 
1880 i wrzekomemi zabiegami wpro­
wadzenia języka czeskiego, jako obo­
wiązkowego do szkół niemieckich, które 
to tendencye miały wywołać zaniepo­
kojenie pomiędzy Niemcami.

Nie chcemy tutaj bliżej rozbie­
rać tych wszystkich motywów, które 
dr. Schmeykal przytoczył na uzasa­
dnienie odmownej odpowiedzi, sam

Jednora w« mseraty obliczają się po 7 centów 
fc1 -rsizr -f — ntó— od miejsca i  wiersza.

I« przyjmują w Austryi i Niemezeet
lystkie ic; anonsów; we Franeyi w Paryżu
f siiif ai e a »  p. A d a m a . 4. Rue Clóment 4.

fakt bowiem, że przedstawiciele mniej­
szości odrzucili propozycyę, uczynioną 
w najlepszej wierze, z intencyą pogo­
dzenia zwaśnionych szczepów, i stwo­
rzenia znośnego modus vivendi w kra­
ju, szarpanym narodowościowemi roz- 

: terkami, przejąć musi rzetelnym smut­
kiem tych wszystkich, którzy mają na 
oku dobro i pomyślność Monarchii, 
pragną zbratania się wszystkich jej lu­
dów i utrwalenia ogólnego pokoju. Od­
powiedzialność za następstwa, jakie 
mogą wyniknąć z ciągłych nieporozu 

| mień i waśni w kraju, mającym wszel- 
; kie warunki pumyślnego rozwoju, nie 
; spadnie z pewnością na Czechów, bo 
po ich stronie, jak świadczą ostatnie 
zabiegi, nie brakło ani dobrej woli, 
ani też patryotycznych wysiłków w 
celu utrwalenia pokoju i zgody.

Sprawy krajowe.
(Rada górnicza).

W sobotę 4go b. m. odbyło się w Wy- 
, dziale krajowym pod przewodnictwem dr.
' Wereszczyńskiego doroczne posiedzenie kraj. 
; Rady górniczej, w którem, oprócz przedsię- 
, biorcuB kopalni naftowych pp. Augusta Go- 
j rajskiego, Wiktora Klobassy, dr. Fedorowi- 
■ cza i o. Franciszka Wolfartha, wzięli udział 

reprezentanci władzy górniczej i politycznej 
krajowej pp. nadradea górniczy H. Wachtę], 
dr. Kajetan Orlecki radca Namiestnictwa, i 
nadkomisarz górniczy H. Walter, oraz pp. 
profesorowie uniwersytetów7 dr. Alth, dr. Ra- 

I dziszewski i p. Niedźwiedzki. —  Głównym 
I przedmiotem obrad było założenie niższej 
J szkoły górniczej dla wykształcenia robotni- 
. ków i dozorców, którymby bezpieczniej niż 
! dotychczas można było powierzać roboty w 

kopalniach nafty i wosku ziemnego.
O potrzebie takiej szkoły mówiono da­

wno, uwidoczniała ją wystawa produktów 
naftowych,[urządzona roku zeszłego w Prze­
myślu staraniem komitetu Towarzystwa na­
ftowego. Pomimo wyczerpującego przedmiot

L I P A
(Pokończenie.)

Nie ma już ani kropli herbaty w szklan­
ce, fajka wypalona, ciężkie westchnienie pod­
nosi pierś stęsknionego samotnika

—  Czy ja ją zobaczę przed śmiercią ?
Ten jęk posyła oddalonej krainie.
—  Innych karmi twoje powietrze, dla 

innych otwierasz żyzne łono, innych ucho 
pieścisz słodkiemi wdziękami mowy nad wszy­
stkie piękniejszej , innych oczy patrzą na 
twoje sosnowe lasy, na pola falujące pszeni­
cą, na nizkie, słomą pokryte chaty wieśnia­
ków, na dwory wiejskie, jakim podobnych 
nie ujrzeć nigdzie! Ach!  umrzeć w takim 
dworze !

Patrzał obojętnie na pałace, koło któ­
rych przechodził, na ogrody wykwintnie u- 
rządzone. Wiedział, że to wszystko było PW 
kne, ale co mu było po tern; on miał w du­
szy obraz swojskiego sadu, gdzie drzewa ro­
sły rosochato, jak im się podobało, nieob- 
cinane, niezmuszane do przybierania kształ­
tów, które ogrodnik narzuca. A jakie rodziły 
owoce ! Nigdy żadne mu tak nie smakowały 
jak te, które sam zry w a ł , często na wpół 
dojrzałe. Takich owoców nie posiadała ża­
dna kraina.... Czerwone jabłka, zwieszały się 
na gałęziach wspierających się prawie na 
dachu dworu, zaglądających w okna....

A od strony zajazdu, na dziedzińcu, 
wielka lipa rozścielała konary, jak kokosz 
skrzydła do osłonięcia piskląt.... To był krajo­
braz, który dlań wszystkie inne brzydkiemi 
czynił. A był zawsze zielony jak podczas 
wakacyj , kwiaty w nim nigdy nie więdły, 
jabłka dojrzewały, pszczoły brzęczały, niosąc

miód do pasieki, której ule — wielkie pnie 
zczerniałe -— stały wśród sadu.

Tam mieszkało szczęście, tam tylko — 
nigdzie indziej!

Co kilka miesięcy chodził na wystawę 
obrazów, by zobaczyć, czy który z malarzy 
nie przeniósł na płótno widoku lub sceny 
przypominającej kraj rodzinny.... Spotkał się 
już był z krajobrazem tatrzańskim, z dziarsko 
pędzącym nocą kuligiem , z polską karczmą 
i arendarzem, z wiejskim kościółkiem i zdą­
żającym ludem na pasterkę, z przodownicą, 
niosącą na głowie wianek z kłosów pszeni­
cznych.. . Takie obrazy zwabiały go do sali 
wystawy, z  uśmiechem patrzano na starego 
zamyślonego m ężczyznę, godzinami całemi 
wpatrującego się w mały obrazek niewiel­
kiej artystycznej wartości ...

Czasem stojąc tak zadumany, usłyszał 
polską rozmowę Wtedy nastawiał ucha, jak 
koń ułana, którego doszły dźwięki trąbki wo­
jennej.... Co za rozkosz słyszeć mile brzmie­
nia,! Nie przysuwał się wszakże.... i słuchał. 
Pewnego razu, tuż obok niego, stanęła para 
ludzi mówiących po polsku. Przypatrywali 
się kabalarce, rozkładającej karty przed m io­
dem dziewczęciem o oczach szeroko, jakby 
ze strachu czy z ciekawości rozwartych.

-  Nie wiem, czy ci mówiłam kiedy — 
ozwał się głos kobiecy że gdym miała 
lat piętnaście, kabalarka taka jak ta oto, 
przepowiedziała mi, że pójdę za księcia. Ta­
kie to na mnie uczyniło wrażenie, żem tego 
księcia oczekiwała na pewne ...

—  Przecież mam mitrę w herbie — 
odparł głos męzki żartobliwie.

Przysłuchujący się podniósł szybko o- 
c z y ; obok niego siała bardzo otyła pani, 
której twarz powiększał sfałdowany pod­
bródek.

Przypatrywał się osłupiały, niedowie­
rzający....

—  Ah , to tę twoją mitrę w herbie
cyganka miała na myśli ! — zawołała i ro­
ześmiała się.

W kątach jej ust okazały się dołeczki.
Śmiech ten przejął biedaka dreszczem. 

Poznałby go był na końcu świata....
Więc to była jego urocza , wiotka He- 

lusial...
Uciekł od jej widoku —  wybiegł na

ulicę.
Boże! Wczoraj jeszcze widział ją w swej 

izdebce, wysmukłą jak topola, z łabędzią, 
dziewiczą szyjką... a ona miała podbródek!

Więc to wszystko, co mu przedstawiały 
jego marzenia to wszystko było niepra­
wdą 1 Wszystko jak Helusia zmieniło się.... 
zbrzydło 1 Czy i zagroda jego rodzinna nie 
była tern, ezem mu ją wystawiała tęsknota?... 
Nie nie, n ie ! Każda kochanka zamienia się 
czasem w starą kobietę, ale ziemia, kraj — 
sa zawsze młode, zawsze te same!

Żeby można było ujrzeć jo jeszcze przed 
zgonem !

Pewnego dn ia , idąe bulwarami, uj­
rzał świeżo zapewne posadzoną lipę, z pniem 
dość już grubym , ale wśród upału i kurzu 
stołecznego więdnącą, stęsknioną , z liściem 
rzadkim i bladym.

— Biedna suchotnico ! — pomyślał — 
jesteśmy podobni do sieb ie! Ty schniesz 
zdała od lasu czy ogrodu gdzieś się urodzi­
ła, ja umieram powoli zdała od kraju.... I dla 
mnie i dla ciebie te tłumy wesołe są równie 
obojętne. To nie nasza ziemia... prawda?... 
Tam w moim kraju masz taką piękną sio­
strę ! Jest stara, a pełna życia, młodości.... 
Byłoby i tobie i mnie dobrze, gdyby nas 
wzięła pod swój płaszcz zielony.... gdyby 
nam cicho zaszumiała nad głową!...

Gdy wrócił do domu a woda zaczęła 
się poruszać w blaszanym inibryku , wspo­
mnienie rodzinnej zagrody, dziedzińca z wiel­

ką lipą przyniosło mu taką tęsknotę, że zro­
dziła ńna w jego sercu wielkie postano­
wienie.

Nie mógł tu żyć dłużej , musiał tam 
powrócić !...

Chorzy mają czasem przeczucie tego, 
co ich uleczyć może, on był chory i wie­
dział, że go uleczyć może.... tylko rodzinne 
powietrze.

Ludzie nie znali go już tam , może nie 
było już starego domu, w którym się uro­
dził , ale chciał zobaczyć strumień, które­
go brzegiem biegał tyle razy, chciał u- 
siąść w cieniu lipy. .. Do tego rwała się jego 
dusza.... Choćby umrzeć potem z braku ka­
wałka chleba , byle ujrzeć jeszcze niezapo­
mnianą , niezmieniającą się, niebrzydnacą 
kochankę —  ziemię rodzinną.

Ani jednej chwili nie pozostanie tu 
d łużej!..

Przeliczył mały zapas pieniędzy, uciu­
łanych pow oli; mógł za nie odbyć podróż, 
a potem ?... Nie myślał wcalo, co potem bę­
dzie, wziął się zaraz do pakowania tłomo-
czka....

Wyruszył w drogę....
Szalony, stracił tyle czasu! Myślał o 

c h le b ie , jakby to jedno było do życia po­
trzebne !

Jechał dnie i n oce , dopóki nie ujrzał 
rozrzuconych wśród sadów chat rodzinnej 
wioski i starego kościoła, do którego matka 
prowadziła go dzieckiem za rękę....

Wydało mu się, że konie idą zbyt wol­
no, miał gorączkę, potrzebował czuć, że po­
stępuje.... Wyskoczył z wózka i począł biedź, 
jakby go niosły młodzieńcze nogi....

Najęty woźnica wziął go za pozbawio­
nego zmysłów, począł wołać, ale stęskniony 
go nie słyszał. Uczncie tak wezbrało w jego 
piersi, że czyniło go obojętnym na wszy­
stko inne.



referatu pp. nadradcy Wachtla i Klobassy, 
w którym zużytkowano doświadczenie szko­
ły górniczej w Wieliczce i wyniki kilku an­
kiet zwoływanych w tym przedmiocie, Rada 
górnicza nie powzięła żadnej stanowczej u- 
chwały, a odesłała sprawę dla bliższego o- 
kreślenia niektórych punktów zasadniczych 
do komisyi, do której oprócz wnioskodaw­
ców wszedł p. Niedźwiedzki. Powodem tego 
jest widoczny od roku upadek przemysłu 
naftowego u nas. z którym się rachować 
trzeba, jakoteż trudności w wyborze miej­
sca dla szkoły, i w ustanowieniu zakresu 
nauki. Upadek przemysłu naftowego jest tak 
szybki, że według ogólnego zdania nawet 
pessymiści rok temu nie przewidywali tak 
smutnego stanu. W zachodniej części kraju 
wszystkie kopalnie redukują roboty, kontra­
któw zawartych jeszcze w styczniu r. b. na 
czas 6 -miesięczny destyllatorowie nie chcą 
odnawiać, a niejednokrotnie nie dotrzymywali, 
lub nie brali towaru. We Wschodniej Gali- 
cyi kraju zamknięto, prowizorycznie wpraw­
dzie, ale zamknięto destyllarnie w Schodni- 
cy i Dzwiniaezu, które na wystawie w Prze­
myślu zaszczytnie nagrodzono. Czy szkoła 
w tak trudnej chwili powstająca może się 
ograniczyć do samej praktyki kopalnictwa 
naftowego, czyli nie powinua raczej objąć 
całości górniczego przemysłu? —  A jeśliby 
miała być i praktyczną naftową szkołą, to 
czy nie lepiej ją założyć w której kopalni, 
gdzieby z niej korzystał ogół r o b o t n i ­
k ów , niż w miasteczku, chociażby najbar­
dziej centralnem, gdzie uczęszczać na wy­
kłady będą tylko u c z n i o w i e  tej szkoły ? 
Oto wątpliwości, które pozostawiono do roz­
wiązania nie tyle referentom, co czasowi, 
odraczając ostateczną decyzyę w kwestyi, w 
której zkądinąd jednomyślność panuje.

Wyrazem tej jednomyślności o potrze­
bie większego wykształcenia zawiadowców i 
administratorów naftowych kopalni i przed­
siębiorstw była druga uchwała Rady górni­
czej, przedstawiająca Wydziałowi krajowemu 
potrzebę uzyskania u wysokiego Rządu ta­
kiego uzupełnienia nauk wykładanych na 
lwowskiej szkole politechnicznej dla techni­
ków, mających się poświęcić zawodowi inży- 
nieryi lub budownictwa, aby mogli należy­
cie kierować pracami kopalni. Chodzi tu 
mianowicie o wykłady górnictwa, pomiarów 
górniczych, mechaniki górniczej ćwiczeń 
w tych przedmiotach, a korzyści z rozpo­
wszechnienia wśród ogółu techników wiado­
mości zawodu górniczego z którym się w 
kraju w rozmaity sposób niejednokrotnie 
spotykać im przyjdzie, byłyby rzeczą nie­
małego znaczenia.

Niemniej interesującej kwestyi doty­
kało sprawozdanie, przedłożone imieniem 
komisyi naftowej przez p. Syroczyńskiego 
o użyciu w ubiegłych 4 latach funduszu 
w rocznej kwocie 10.000 zł., przeznaczonego 
na badania głębszych pokładów ziemi. Spra­
wozdanie t o , napisane dla członków Rady 
górniczej, którzy później w jej skład weszli, 
przypominało fazy. jakie w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu przechodziła w naszem społeczeń­
stwie myśl o głębokich wierceuiacb, celem 
geologicznego górniczego zbadania kraju, 
wskazywało pytania i wątpliwości, jakie 
przez użycie tego funduszu Rada górnicza 
rozwiązać pragnie, i korzyści z badań już

— O, dla B o g a , toć to nasz niebo­
szczyk pan! — zawołał idący drogą stary 
włościanin

Biegnący obejrzał się, wiedział, że był 
zdumiewająco eto ojca podobny, ale mówiło 
mu to tylko zwierciadło.

—  Znaliście mego o jc a ! — zaw ołał, 
zatrzymując się.

— A , to panicz ? Który panicz ? Zy­
gmuś ?

— Tak. Pamiętacie m ię ? ..
Rozpłakał się jak dziecko.
— Cobym nie miał pamiętać — rzekł 

chłop, całując jego rękę. — Toćem tutejszy. .. 
Pamięta pan, jakeśmyto zrobili huśtawkę ze 
związanych gałęzi wierzby nad stawem ?

—  Bartek !
— A ju ź c i! O, dla Boga , — jak się 

to wszystko odm ieniło! Toć nam już tam 
miejsce 1

Wskazał na cmentarz.
— Macie pewno dzieci.... wnuki?...
—  A ju ż c i , ale nie dobrego ; nie stoją 

o starego, bo już robić nie może. H a , i nie 
dziwota!

Podróżny wyjął pieniądze, jakie mu je ­
szcze pozostawały i dał je  Bartkowi.

— Kto tu teraz mieszka we dworze? —  
zapytał z drżeniem w głosie.

— Ha, kto ma m ieszkać?.. Obcy to 
wszyćko zakupił, ale tu nie mieszka jeno 
w Bukowej.... dojeżdża tylko.... tu se trzy­
ma ekonoma.... Dwór rozebrali.... sad wy­
cięli.... Nowy pan pono gadał, że drzewa 
zdziczały i nic niewarte....

—  A inne drzewa?.... lipa?....
— Niewiem, jak tam jest.... Widzi mi 

się, że stoi.
Pobiegł dalej. Wszystko wokoło wy­

dało mu się zmienionem dziwnie. Strumień

odniesione. Na czele tych korzyści wymienić
należy, że w Ropiance znaleziono niżej po­
ziomów dotychczas znanych w formacyi kre­
dowej, ropę, a tem samem przekonano się, 
iż głębokie wiercenia mogą się opłacić mi 
mo zwiększonych kosztów. Odpowiadając na 
zarzut niejednokrotnie powtarzany , że fun­
duszem tym żadnych korzyści dla kraju nie 
osiągnięto, podnosi sprawozdanie, iż wszel 
kie badania muszą być uważane jako przy­
kład lub nauka, a bezpośrednia korzyść 
ogólna wyniknąć z nich nie może ; subjek- 
tywną zaś, rzeczywistą korzyść każde przed­
siębiorstwo odniesie tylko wówczas, jeśli 
kierownik jego z badaniami temi się zżyje, 
zrozumie j e , i w wskazanym przez nie kie­
runku dalej sam pracować będzie. Objawem 
takiego zainteresowania się ogółu inteligen­
tnych przedsiębiorców, byłoby niewątpliwie 
to, gdyby przedsiębiorcy spisywali, a nastę­
pnie za pomocą Rady górniczej lub jej po­
jedynczych członków, ogłaszali poczynione 
przez siebie spostrzeżenia w kopalniach , co 
do geologicznego układu warstw, zjawisk 
znajdowania się nafty, i doświadczeń w dzie­
dzinie techniki wiertniczej. — Wynikiem 
dyskusyi w tym przedmiocie jest propozycya 
uczyniona Wydziałowi krajowemu co do za­
wiązania rokowań z dwoma subweneyonowa 
nemi przedsiębiorstwami o oddanie prowa­
dzenia tych robót w zarząd Wydziału, celem 
przyśpieszenia ich wykonania.

Z przyjemnością w końcu przyjęto do 
wiadomości oświadczenie p. profesora Altha, 
że badania geologiczne kraju, zarządzane da­
wniej przez Komisyę fizyograficzną, a od lat 
czterech przez tę komisyę i Radę górniczą, 
postąpiły o tyle, że wkrótce rozpoczęte będzie 
wydanie geologicznej mapy kraju. Z równą 
przyjemnością przyjęto pochwalną opinię dr. 
Radziszewskiego o pracach techniczno-che 
inicznych, wykonywanych za subweneyą kra­
jową przez p. Nawratila, celem wydoskona­
lenia przeróbki chemicznej produktów nafto­
wych Wspomnieć tu jeszcze należy, że Ra­
da górnicza przychyliła się do wniosku pa­
na Oorajskiego, przewodniczącego Towarzy­
stwa naftowego, który to wniosek na wal- 
nem zgromadzeniu Towarzystwa naftowego 
z d 26 lipca r. b. przyjęty został, wzglę­
dem przedstawienia Wydziałowi krajowemu 
potrzeby zaangażowania chemika-technologa, 
któryby oprócz doświadczeń laboratoryjnych 
i analizy surowców krajowych, przyjął zobo­
wiązanie badać na miejscu niedokładności 
fabryk pojedyńczych przedsiębiorców i wska­
zywać kierownikom destyllarni lepsze i ko­
rzystniejsze sposoby przeróbki produktów ży 
wicznych.

KORESPOIDEICYE
Praga C zesk a , 9 sierpnia.

Sejm rozpoczął wczoraj szczegółową dy- 
skusyę nad b u d ż e t e m .

Przy rozdziale „sprawy sanitarne11 po­
seł R o s e r  poruszył potrzebę zarządzenia po­
trzebnych środków ostrożności przeciw cho­
lerze. W tym samym przedmiocie przema­
wiali także posłowie Czerny, Gregr i Pala-

był węższy, pagórki niższe.... Czyżby i zie­
mia zmienić się miała jak kochanka?

Tylko lipa się nie zmieniła; widział ją 
zdała stojącą jak królowę wśród gawiedzi 
Zolbrzymiała jeszcze, ale wciąż ta sama....

Był daleko od niej, mógł wszakże o- 
cenie drzewo — siłacza, które zdawało się 
nie bać ani burzy ani starości...

Czy też drewniany koń stał tam je ­
szcze? A zabawki Zosi i Mani?,...

Uśmiechnął się boleśnie, przypomniał 
sobie, że był starcem ...

Nagle jakieś uderzenie suche obiło się 
o jego ucho.... zdawało mu się, źe je odczuł 
w sercu.... drugie, trzecie, dziesiąte ...

Uderzano siekierą w drzewo...
On biegł jak szalony. Wzruszenie 

chw ili, egzaltacya samotnika - marzyciela 
podniosły jego uczucia do takiej siły, iż nie- 
byłby więcej cierpiał, patrząc na trumnę 
matki.,..

Ogromna korona drzewa zadrżała na­
gle, jakby przejęta śmiertelnym dreszczem; 
liście zaszumiały żałośnie, jakby wzywając 
litości, ratunku....

Uderzenia siekiery ustały.
On już był blisko — ale skamieniał 

z boleści.... Kilku ludzi spuszczało drzewo 
eu ziemi.... On patrzał suchemi oczami, 
które palił ogień niemego oburzenia. Zaci­
śnięte gardło nie było zdolne wymówić ani 
słowa.

— Oj szkoda takiego drzewa! — o- 
zwał się jeden z robotników, gdy lipa le­
żała już na ziemi.

—  Szkoda? — odparł otyły, wykwint­
nie przyodziany mężczyzna, przypatrujący 
się robocie — Ja tu pszenicę zasieję.

Z. K.

c k i , dopominając się zorganizowania słu- 
służby zdrowia.

Izba przyjęła następnie szereg rozdzia­
łów budżetowych zgodnie z wnioskami ko- 
misyi. Przy pozycyi „subwencje11 wniósł hr 
Harracb o udzielenie 20.000 złr. na wyko­
nanie planów dla nowego muzeum, budynek 
bowiem, w którym obecnie znajdują się ko­
sztowne zbiory i pamiątki narodowe, jest w 
takim stanie, iż budowa nowego gmachu wy­
daje się rzeczą nieodzowną.

Przeciw wnioskowi oświadczyli się po- 
. słowie niemieccy, zaprzeczając, jakoby zacho­

dziła potrzeba nowego gmachu , dotychcza­
sowy bowiem odpowiada najzupełniej swoje­
mu celowi i nie grozi bynajmniej zawale­
niem , jak to twierdzi hr. Harracli. Wniosek 
ten został przyjęty wszystkiemi głosami prze­
ciw głosom niemieckim.

Sejm przeprowadził dzisiaj dalej obra­
dy nad budżetem, którego pojedyncze pozy­
c je  przyjęte zostały po większej części we­
dług wniosków komisyi. Dyskusya była spo 
kpjua i ściśle przedmiotowa. Niedobór na r. 
1884 wyniesie ogółem 7,085.020 zł, dla po­
krycia którego zezwolono na dodatek 29 ct. 
od każdego guldena stałych podatkow.

W załatwieniu nadzwyczaj licznych pe- 
tyeyj o zniesienie opłaty szkolnej w publi­
cznych szkołach ludowych, oświadczyła się 
sejmowa komisya szkolua, że sprawę znie­
sienia opłaty szkolnej uznaje za naglącą i 
poleca wydziałowi, aby na najbliższej sesyi 
przedłożył projekt ustawy o ostatecznem za­
łatwieniu kwestyi tej opłaty.

Marszałek solwując dzisiejsze posiedze­
nie oznajmił, iż w s o b o t ę  po załatwieniu 
porządku dziennego, s e j m  z o s t a n i e  z a ­
mk n i ę t y .

SPRAWY IOIARCHII
List dr. Riegera i odpowiedź dr. Schmey- 

kala, o których piszemy dzisiaj na wstępie, 
brzrnią w obszerniejszem streszczeniu •

Dr, Rieger do dr. Schmeykala:
Czcigodny panie! Równouprawnienie 

narodowe zastrz żone jest konstytucyą. Ale 
do wykonania tej zasady potrzeba jeszcze 
dalszych kroków. A szczególnie potrzeba ta 
czuć się daje w Czechach, w za-kresie szkol­
nictwa, urzędów i publicznego życia, bo brak 
pewnych ustaw w tym kierunku podaje z 
jednej strony powody do utyskiwań, z dru­
giej dozwala jednej z narodowości brać prze­
wagę nad drugą Aby zapewnić krajowi 
trwały spokój i zgodę, potrzebny jest swo­
bodny obustronny układ, który po omówie­
niu poprzedniem przejdzie do sejmu i stwo­
rzy prawomocną ustawę sejmową. Przygoto­
wanie takiego porozumienia jest obowiązkiem 
przedstawicieli obu narodowości.

Posłowie czescy, w celu utrwalenia na­
rodowych i społecznych interesów7, wzięli 
pod rozwagę kwestyę głosowania według 
kury.j narodowych. Gdyby zaś niemieccy po­
słowie, n;e troszcząc się o zasadę równou­
prawnienia, ofiarowali rękojmię odmiennej 
natury, gotowi będziemy wziąć ją także pod 
rozwagę. Proponujemy więc, aby przedsta­
wiciele niemieckiej ludności Czech, wybrali 
z grona swojego trzech lub pięciu mężów 
zaufania na członków komisyi, do której ze 
strony czeskiej wstąpi równa liczba przed­
stawicieli. Zadaniem komisyi będzie wspólne 
usiłowanie w celu utworzeniu ustawy, ma­
jącej na celu najzupełniejsze równoupra­
wnienie. Propozycyę tę stawiam w imieniu 
czeskiego klubu — zwracając się do ciebie, 
czcigodny panie, jako do prezesa niemie­
ckiego klubu, abyś o niej zawiadomił jego 
członków.

Dr. Schmeykal do dra Riegera :
Czcigodny panie! Miałem zaszczyt ode­

brać szanowne pismo pańskie i wyrażone w 
niem życzenia przedłożyłem klubowi niemie­
ckiemu. Klub niemiecki polecił mi odpowie­
dzieć co następuje : Podzielamy całkowicie 
zapatrywanie co do wielce trudnych stosun­
ków w Czechach —  ale upatrujemy złe nie 
w pokrzywdzeniu czeskiego języka, lecz w 
zabiegach dążących do uważmia niemieckie­
go języka za krajowy, nie zaś — jak być 
powinno - -  za państwowy. Orzeczenie o u- 
żywaniu różnych języków w szkole, urzędzie 
i publicznem życiu, należy nie do sejmu, 
lecz do Rady państwa, której zadaniem jest 
tworzenie uchwał obowiązujących całe pań­
stwo.

W różnicach, jakie zachodzą między 
naszemi poglądami na obecną sprawę, uwy­
datnia się zasadnicza różnica w pojmowaniu 
ogólnych stosunków austryackich. My stoi­
my na stanowisku jedności austryackiego 
państwa, do jakiej doszło na drodze histo­
rycznego rozwoju. Tę jedność chcemy nadal 
utrzymać. W podziale sejmu na kurye na­
rodowe (do czego wy zmierzacie) nie może­
my dopatrzeć się poprawy obecnych stosun­
ków. Zachodzą dwie ewentualności: Najprzód 
może cała praca prawodawcza rozbić się o veto 
jednej lub drugiej kuryi, albo punkt ciężko­
ści obrad przejdzie na kurye narodowe, co 
równa się parlamentarnemu podziałowi kra­

ju, za którym pójdzie i administracyjny po­
dział.

Zresztą obecna doba polityczna nie 
zdaje nam się do podobnych usiłowań od­
powiednią Posłowie czescy popierają w 
Radzie państwa politykę szkodliwą dla nie­
mieckiego żywiołu w Austryi, zagrażającą 
jedności i wolnomyślnym zasadom ustaw. 
My musimy stanowiska naszego sami bronić, 
a środek obrony widzimy w jedności wszy­
stkich austryackich Niemców.

SPRAWY ZAGRASICZIE
(R e fo rm a  sen a tu  fran cu sk iego).

Senatorowie związku republikańskiego 
ogłosili swe sprawozdanie ojreformie senatu 
w X I X  Sićcle. Zwolennicy ci idei Gambetty 
żądają bardzo radykalnej reformy, o której 
powziąć można pojęcie z przytoczenia g łó ­
wnych punktów sprawozdania. Postanowie­
nia do uchwały opiewają w streszczeniu:
I. Terminem zwołania kongresu obu Izb ma 
być koniec roku 1884, ponieważ w styczniu 
roku następnego senat musi przedsięwziąć 
odnowienie swego składu na okres trzech­
letni. 2 Rozstrzygnięcie sprawy o głosowa­
niu zbiorowem ma być rzeczą Izby posel­
skiej. S. Reforma senatu ma być dokonana:
a) co do wyborów, b) co do senatorów do­
żywotnich, c) pod względem uchwalania bu­
dżetu. Obecny system wyborczy do senatu 
ma być zastąpiony przez wybory bezpośre 
dnie, na podstawie głosowania powszechne­
go, prawo wyboru musi być jednak zastrze­
żone dla pewnych kategoryj. Mianowanie 
senatorów dożywotnich musi być stanowczo 
uchylone, a obecni senatorowie tej katego­
ryj) mają być wykluczani stopniowo w ciągu 
trzechletnich peryodów. Pełnomocnictwo se­
natorów musi być w ten sposób ograniczo­
ne, że prawo uchwalania budżetu mieć bę­
dzie jedynie i wyłącznie Izba poselska, se­
natowi zaś zastrzeże się jedynie prawo kon­
troli, uwag krytycznych i rady w wypad­
kach wątpliwych. Przytaczając treść tego 
projektu, niektóre czasopisma umiarkowane 
czynią uwagę, źe pokaleczone w teD sposób 
ciało senatu, byłoby tylko pomostem do kon­
wentu. Oambetyści jednak od dawna pracują, 
jak wiadomo, nad zrealizowaniem myśli kon­
wentu, a dla prezydenta republiki nie wię­
cej mają szacunku, niż dla senatu. Według 
ich zapatrywań, których głównym przedsta­
wicielem jest cała skrajna lewica obu ciał 
prawodawczych, jedynym legalnym pełno­
mocnikiem samowładztwa ludu, jest pre 
zes Izby deputowanych, jako wybrany przez 
wybranych w powszeebnem głosowaniu. W 
jaki sposób inne dzienniki francuskie przyj­
mą ten projekt, pokaże się wkrótce; rady­
kalne organa nastają na to, ażeby próba ta 
koniecznie przyszła do skutku przed upły­
wem obecnego stulecia, ponieważ zbliża się 
uroczystość setnej rocznicy 1792 r.

(W zb u rzen ie  u m y słó w  w Ir la n d y i.)
Jak głębokie wstrząśnienie i rozbudze­

nie namiętności wywołała w lriandyi śmierć 
Careya, świadczy choćby tylko pobieżny 
przegląd prasy, która się znajduje ciągle pod 
wpływem członków ligi irlandzkiej" Nad­
mienić przy tem wypada, że dzienniki an­
gielskie przytaczają tylko najłagodniejsze 
zwroty tej literatury polityczno-rewolucyjnej, 
z uwagą, że jeżeli tak brzmią ustępy pism 
jawnie wydawanych, to łatwo sobie wy­
obrazić, jakiego rodzaju muszą być mowy, 
wygłaszane na zebraniach pokątnych. TJnitcd 
Ireland tak opisuje objawy radości z powo­
du zgonu Careya: „W  całej Irlandyi, aż na 
najwyższych szczytach jej gór, gdzie tylko 
żyją serca patryotyczne, na wieść o śmierci 
Careya wybuchła radość, granicząca z upo­
jeniem ; był to prawdziwy szał radości. Z 
nadejściem nocy zabłysły ognie rozniecone 
na górach, a w miastach płonęły beczki 
smolne. Wszędzie niszczono w płomieniach 
figury, przedstawiające Careya Entuzyasty- 
ezne okrzyki niezliczonych tłumów ludu roz­
legały się w powietrzu jak huk grzmotów 
potężnych. Cała Irlandya jest naszą. 0 ’Dou- 
nel jest sędzią sędziów, jego czyn jest od­
wetem pokrzywdzonego narodu11. Wdowę po 
Careyu nazywa to pismo „kwoką z pisklę­
tami", jakkolwiek wie, że nieszczęśliwa ta 
kobieta nie miała żadnego udziału w dzia­
łaniach mężu. Do skrajniejszych jeszcze wy­
cieczek posuwa się Irishman, który m ów i: 
„Ministeryaino liberalna Daily Chronicie ma 
racyę, na wielką racyę. Carey został zamor­
dowany, ponieważ popierał cele sprawiedli­
wości nieuznanej przez nas. Tak, to jest 
główny i właściwy powód. Przez szybkie 
zgładzenie Careya, tak zwane moralne wra­
żenie procesu przeciw Irlandyi, zostało zu­
pełnie i bezwarunkowo unicestwione.11 W 
innym ustępie zaleca Iri&liman wygrzebanie 
zwłok Careya, ażeby nie spoczywały w zie­
mi. „Albowiem, kończy, naw'et spokoju nie­
żywego stworzenia nie możemy mu życzyć; 
przeklęte jego zwłoki nie powinny być
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uczczone pogrzebem, chyba, że przeznaczy­
cie mu miejsce w gnijącej kałuży. Pomszczo­
ne są rychło ofiary Careya, a wszystkim de- 
nuncyantom dano zbawienną naukę".

Jednocześnie donoszą z Ameryki pół­
nocnej, z Kansas City, gdzie przebywa wie­
lu Irlandczyków, że zabójcą Careya jest Ir­
landczyk Phelan, którego poczytywano w 
spiskach za tajemniczy Numer piirwszy.

(W cie le n ie  Jiowe.j G w inei).
W swoim czasie donosiliśmy, że lord 

Derby wezwał rządy kolonialne w Australii, 
ażeby podały memoryał, uzasadniający po­
budki aneksyi albo wcielenia Nowej Gwinei 
do związku kolonij angielskich. Obecnie 
sprawozdanie takie generalnych agentów ko­
lonij australskich nadeszło do ministerstwa 
kolonij w Londynie. Ze zwięzłego streszcze­
nia tego aktu, znane są dotychczas zasadni­
cze tylko określenia. Memoryał poczytuje 
wcielenie za jedyny środek wyzwolenia rzą­
du angielskiego z licznych trudności, spo­
wodowanych istnieniem luźnych wysp na 
oceanie Spokojnym. Handel ziem królew­
skich z Indyami i Anglią musi używać ko- 
munikacyi przez cieśninę morską Torres, a 
jeżeli w Nowej Gwinei nie ustalą się rządy 
jednego z większych narodów, to wyspa ta 
stanie się zdobyczą awanturników, którzy 
odnowią okrucieństwa przeciw krajowcom, 
znane z dziejów na wyspach Fidżi, a w ta­
kim razie ucierpiałaby najmocniej kolonia 
królewska. Też same pobudki przytaczają a- 
genci przeciw aneksyi Nowych Hebrydów 
przez Franeyę. Francuzi zamierzają osiedlić 
tam około 60.000 skazańców, którzy, skoro 
staną na ziemi tej wyspy, mają wolność od­
zyskać. Któż może ręczyć za to, że wyspy 
te nie staną się niebezpiecznemu dla Queens- 
landu i innych kolonij, że nie będą tem, 
ezem były wyspy Fidżi przed ich aneksyą. 
Memoryał zastanawia się także nad usiło­
waniami niemieckiemi, dążącemi do pozyska­
nia wpływu na oceanie Spokojnym i zwra­
ca się z prośbą do rządu angielskiego, aże­
by się postarał u Niemiec o większe od do­
tychczasowych i pewniejsze rękojmie, że m o­
carstwo niemieckie nie żywi żadnych zamia­
rów co de wschodnich części Nowej Gwinei 
Na wskazówkę rządu angielskiego, ażeby ko­
lonie utworzyły federacyę, rodzaj związku’ 
państw, odpowiadają agenci z zastrzeżeniem, 
a po części wymijająco, ponieważ kolonie 
nie dojrzały jeszcze do takiego ustroju. Na­
tomiast w imieniu wszystkich kolonij oświad­
czają gotowość partycypowania w kosztach 
aneksyi i administraeyi.

K K O I I K A
— Pożegnalna a u d yen cya  u JE. hr.

Alfreda Potockiego rozpoczęła się wczoraj o go­
dzinie dwunastej w południe. Obszerne sale 
namiestnikowskiego pałacu z a p e łn iły  się przed­
stawicielami duchowieństwa, stanu wojskowego, 
wszystkich władz rządowych i autonomicznych. 
Pożegnalne posłuchanie rozpoczęło duchowień­
stwo, poczem nastąpił długi szereg innych 
audyeneyj, wszyscy zaś ze szczerem uczuciem 
spieszyli złożyć hołd swój zasługom ustępują­
cego Namiestnika, a po serdecznem pożegnaniu, 
z widocznem wzruszeniem, opuszczali audyen- 
cyenalną salę.

Prawdziwie rozrzewniający był widok, 
gdy liczne grono Radców i urzędników Namie­
stnictwa, mając na swem czele JE. pana Na­
miestnika Zaleskiego,, stanęło wobec Tego, 
pod którego przewodnictwem tyle lat pracy 
spędziło. JE. pan Namiestnik Zaleski w kilku
gorących wyrazach .przedstawił wymownie uczu­
cia, jakie w tej chwili przepełniały serca wszyst­
kich obecnych, składając JE. ustępującemu Na­
miestnikowi w Swojera i całego gremium Na­
miestnictwa imieniu, podziękowanie za tylole- 
tnie troskliwe przewodnictwo w pracy i rze­
czywiście ojcowską opiekę. Na przemówienie to 
odpowiedział JE. hr. Alfred Potocki z wido­
cznem wzruszeniem, odpowiedział kilku płyną- 
cemi z; serca słowami, klóre też do serc wszyst­
kich obecnych wniknęły, pozostawiając nieza­
tarte, a rzewne wspomnienie.

Tegoż dnia wieczorem opuścił JE. hr.
Alfred Potocki miasto nasze, udając się do 
Szwajcaryi. Oby pobyt tam i wypoczynek zu­
pełny wzmocniły nadwątlone siły i zdrowie 
Czcigodnego Męża! Życzenie to dzieli z nami 
niewątpliwie kraj cały, a przedewszystkiem ci 
wszyscy, którzy wczoraj z tak widocznym ża­
lem żegnali ustępującego Namiestnika.

— JE. pan Namiestnik Zaleski od­
biera co chwila dowody radości, jaką odczuł
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ogół kraju naszego na wieść o Jego nominacyi. 
Pługi szereg pism gratulacyjnych, rozpoczęły te­
legramy od Ich Ekscel. pp : Prezydenta mini­
strów hr. Taaffego, ministra dra Ziemiałkow- 
skiego. ministra dra Dunajewskiego i prezyden­
ta Izby deputowanych Rady państwa dra Smol­
ki Wybitniejsze osobistości w kraju, miasta, 
gminy i korporacye, za pośrednictwem swych 
reprezentantów, pospieszyły następnie złożyć 
JE Panu Namiestnikowi wyrazy radości swej 
i czci głębokiej, a w manifestacyi tej biorą u- 
dział wszystkie narodowości, bez różnicy wyzna­
nia Nie możemy tn zamilczeć o piśmie JE ks. Arcy­
biskupa Wierzchlejskiego, który — są słowa pisma 
— „nie mogąc osobiście dla słabości zdrowia, 
spieszy listownie wyrazić swą radość i złożyć naj­
serdeczniejsze życzenia : aby Bóg najdobrotliwszy 
raczył W. Ekscellencyę wspierać we wszystkiem, 
ku chwale swojej, zadowoleniu Najj Pana i po­
myślności całej Monarchii i kraju naszego." 
Sędziwy Arcypasterz dołączył do życzenia tego 
swoje błogosławieństwo, polecając siebie i cały 
kler swój] względom J. e . Pana Namiestnika. 
Niemniej serdeczne i wymowne pismo przesłał 
Panu Namiestnikowi Najprzew. ks biskup So­
lecki, wyrażając życzenia swe i błogosławień­
stwo.

— Na wystawę dzieł sztuki w mie­
ście naszem przybyły w tych dniach między 
innerni utworami także obrazy olejne Stanisława 
Rejchana, Artura Wielogłowskiego, Juliusza 
Kornbecka i Wacława Szymanowskiego portret 
artysty Teodora Aksentowicza; przytem prze­
pyszne rzeźby Juliusza Bełtowskiego i Cypryana 
Godebskiego z Paryża, biust J. J. Kraszewskie­
go naturalnej wielkości (terra-cota)

—  Towarzystwo myśliwych imienia 
św. Huberta we Lwowie odbędzie zwyczajne 
swe doroczne zgromadzenie w dniu 21 b. ni. o 
godzinie 6 wieczorem w gmachu teatru hr. 
Skarbka.

(g) Żabie , 8 sierpnia. Lwowska kolonia 
wakacyjna przybyła tutaj zdrowo i szczęśliwie 
przedwczoraj wieczorem. Jechała ze Lwowa aż 
na miejsce „rzemiennym dyszlem", wszędzie po 
drodze jak najserdeczniej witana i suto podej­
mowana; szczególnie na dworcu stanisławow­
skim, gdzie publiczność, a zwłaszcza płeć pię­
kna, bardzo licznie się zgromadziła, aby powi­
tać młodą drużynę. Pogoda sprzyja narn do­
tychczas najzupełniej ; dzieci kąpią się w Cze­
remoszu, używają przechadzek, oddechają pełną 
piersią świeżem, balsamicznem powietrzem gór- 
skiem i krzepią się doskonałem jadłem, dzięki 
łaskawej opiece pani G r e g o r o w i c z o w e j ,  
żonie prezesa Rady powiatowej kossowslrąj; 
która z prawdziwie macierzyńską pieczołowito­
ścią zajęła się naszą dziatwą i sama osobiście 
dogląda, aby dziatwa miała wszystkie, wygody. 
Regulamin domowy ściśle jest przestrzegany; 
kierownik kolonii p. E. Cenar z chwalebną gor­
liwością zajmuje się powierzoną sobie dziatwą, 
a pomagają mu przy tem dzielnie trzej jego 
pomocnicy. Nie brakuje więc opieki i ścisłego 
dozoru i dlatego wypadek jakikolwiek jest pra­
wie niemożliwy. Regulamin domowy kolonii wa 
kacyjuej jest następujący: O godzinie pół do 7 
wstaje dziatwa. Od 0%  do 7 ubiera się. Od 
7 do 7 L/s gimnastyka (ćwiczenia wolne). Od 
7 ‘ /s do 10 wycieczka bliższa. Od 10 do 10%  
odpoczynek Od 101/2 do 11 kąpiel. Od 11 do 
11 '/a ćwiczenia gimnastyczne (ruchy tułowia 
i rąk) Od 111/2 do 12 odpoczynek. Od 12 do 
3 obiad, siesta, (wpisywanie swych wrażeń do 
dzienniczków). Od 3 do 4 l/2 wycieczka, gimna­
styka podczas wycieczki. Od 4ł/s do 5 podwie­
czorek. Od 5 do 6 l/g wycieczka, gimnastyka 
podczas wycieczki. Od 6'-/, do 7 odpoczynek. 
Od 7 do 7Ya kolacya. Od 7%  do 8 odpo“ 
czynek. Od 8 do 8Va raport. Od 8 1/, kładzie 
się dziatwa do spoczynku.

— Wypuszczenie Kraszewskiego
na woluą stopę za kaucyą, uważaneui jest po­
wszechnie przez opinię jako zapowiedź, iż wkrótce 
już zapewne sędziwy pisarz odzyska wolność 
zupełną i będzie się mógł oddać pracy, którą 
tak umiłował, oraz pielęgnowaniu nadwątlonego 
zdrowia. O fakcie wypuszczenia Kraszewskiego 
z Moabitu wyrażają się dzienniki berlińskie 
w następujący sposób: „Zgodnie z wnioskiem 
pierwszego prokuratora berlińskiego sądu zie­
miańskiego I, sędzia śledczy sądu Rzeszy, radca 
p. Brausewetter, postanowił -wypuścić za kau- 
cyą z więzienia pisarza polskiego dr. Kraszew­
skiego. Równocześnie jednak oddany został Kra­
szewski pod obserwację policyi drezdeńskiej. 
Po złożeniu przez obrońcę żądanej kaucji W 
sumie 30.000 mark, w kasie ministeryalnej, 
wypuszczony został Kraszewski około godziny 2 
po południu z więzienia śledczego i w towa­
rzystwie wyższego urzędnika policyjnego wyje­
chał do swojej wili w Dreźnie". — Z Drezna 
d. 9 b. m. donosi telegram Ztg ; Pisarz 
Kraszewski wczoraj wieczór pod eskortą poli- 
cyjną przybył tu z Berlina i zamieszkał zno­
wu w willi swojej w Nordsirasse. Strzeżony 
jest przez urzędników policyjnych, ustawionych 
w domu i przed domem, podczas gdy urzędnik 
berlińskiego sądu kryminalnego stale przebywa
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na straży w przedpokoju mieszkania jego. 
Wolno Kraszewskiemu jednak oddawać się pracy 
literackiej i innym zajęciom bez przeszkody. — 
P. Aleksander Krauskar z Warszawy, któryuzyskał 
od sędziego śledczego pozwolenie widzenia się z 
Kraszewskim w Moabicie, zdając, w Kłosach 
sprawę z tego widzenia się, pisze o o osobie 
więźnia: „Posmutniałe oblicze Kraszewskizgo 
po pierwszych wyrazach powitania ożywiło się, 
Na twarzy jego, niezmiernie wychudłej i żółta- 
wemi plamami pod oczyma obrzękłej, maluje 
się znużenie i cierpienie. Głowa od czasu do 
czasu pochyla się na piersi, oczy błądzą, jakby 
prześladowane jakąś myślą chmurną, lecz prze­
bija się przez nie chwilowo ogień, podsycany 
wewnętrzną energią, która, jak wiadomo, ludzi 
umysłowej pracy nawet w późnym wieku nie 
opuszcza. O stanie swego zdrowia podał wię­
zień niepomyślne wieści. Najsmutniejsza, że 
dokucza mu od niedawna puchlina nóg— sym- 
ptomat bardzo smutny — tak, że siedzenie na 
krześle połączone jest z dotkliwym bólem. Ręce 
wychudłe, zimne w dotknięciu, zdradzają uby­
tek sił znaczny.... Żalił się na bezsenność. Bez 
zażycia dozy opium, na spoczynek się nie u- 
daje. Umysłowego przygnębienia nie znać było 
na Kraszewskim Ile tylko pozwalają siły, czyta 
i pisze nieustannie. O sposobie traktowania w 
więzieniu wyraża się szczerze, z wielkim uzna­
niem. Szczególniej wychwala troskliwość swego 
doktora, jak również życzliwie ocenia grzecz­
ność i względność swego inkwirenta. Dowie­
dzieliśmy się od Kraszewskiego o charaktery­
stycznym szezególe, że wierzyciele jego, mający 
lokacye na willi drezdeńskiej, wypowiedzieli 
na raz jeden, jakby zmownie, swe kapitały, na 
pierwszą wiadomość o aresztowaniu... Z wiel- 
kiem zajęciem wypytywał się Kraszewski o 
zdrowie i powodzenie swych warszawskich przy­
jaciół, oświadczając gtęboką wdzięczność za do­
wody współczucia, ztamtąd odbierane. Ubiegłej 
soboty była rocznica urodzin więźnia. Rozpoczął 
on w tym dniu 72 rok życia, nie bez przykrego 
wrażenia, że po raz pierwszy przyszło mu dzień 
ten obchodzić w więziennej sali inkwizytoryatu 
moabickiego w Berlinie. Rozmowa nasza trwała 
około pół godziny, a przez ten czas p. sędzia 
i pracujący przy nim protokolista Vanselow 
(Foznańczyk), nie mięssali się do niej, ile że 
rozmowa prowadzoną była głośno i tyczyła się 
przeważnie kwestyi ewentualnej obrony. Obronę 
tę powierzył Kraszewski ostatecznie adwokatowi 
berlińskiemu p. Saul. P. Kraushar ze wszy­
stkiego, co widział i słyszał, odniósł wrażenie, 
że Kraszewski i Hentsch padli ofiarą denun- 
cyacyi.

—  Nowoinianowany ambasador fran­
cuski w Wiedniu, hr. Foueher de Careil, utra­
cił w tych dDiach córkę, która od roku dopiero 
zamężna była za synem senatora La Care.

— Jedna z siostrzenic Deata, która
w ostatniej chorobie była nieodstępną towarzy­
szką tegoż, pani Nedeczka, umarła w tych 
dniach na suchoty płucne w 25 roku życia.

— Najstarszą zakonnicą współczesną 
była zapewne niejaka siostra Arsenia, zmarła 
w tych dniaoh w Orle, w 117 roku życia. Sta­
ruszka ta przez całe życie cieszyła się wybor- 
nem zdrowiem i dopiero na kilka lat przed 
śmiercią ociemniała. Życie prowadziła ascety­
czne i była bardzo nabożna.

— Tum św. Szczepana w Wiedniu 
przez cały czas wystawy elektrycznej wieczo­
rami oświetlony będzie u szczytu słońcem ele- 
ktryeznein, którego błask sięgać będzie na wiele 
mil w około.

— Na wyścigach konnych w Car- 
skiem Siole, przed kilku dniami, pierwszą na­
grodę 5.200 rubli w jednym z biegów wziął 
koń p. Kronenberga. z Warszawy, Concorde, 
drugą, 1.000 rubli, koń hr. Ludwika Krasiń­
skiego Taille-Vent. Pomniejsze nagrody dostały 
się koniom hr. Potockiego i hr. Ledochow- 
skiego.

— W ielką ulewą nawiedzone było we 
wtorek wieczorem miasto Poznań. Woda na 
niektórych ulicach wtargnęła nawet do lokal- 
ności parterowych i dotkliwą szkodę zrządziła 
w magazynach i składach kupieckich. Ludzie 
ze sklepów tych ledwie z życiem ujść zdołali. 
Straż ogniowa musiała pompować wodę z za­
lanych lokalności.

— Słynny opryszek węgierski Sa- 
wanin Jocsi, na którego głowę wyznaczona 
była nagroda w kwocie 1.500 zł., według do­
niesienia dziennika Villagossag w tych dniach 
schwytany został żywcem przez starszego ko­
misarza hrabstwa zalaeńskiego pod Nyiradem.

— Trzęsienie ziem i, któremu towa­
rzyszył niezbyt silny łoskot podziemny, obser­
wowano w nocy na 7 b. m. około godziny 
trzy kwadranse na 12 w miejscowości hrabstwa 
torontalskiego Szanad na Węgrzech. Trzęsienie, 
które trwało 10 do 11 sekund, postępowało 
falą z zachodu na wschód.

— W ielki pożar nawiedził, według 
depeszy z Christyanii, w nocy na 3 b . m nor­
weską miejscowość Frederioksvarn, która prawie 
do szczętu zgorzała. Stratę oceniają na pół mi­
liona. Ocalono jedynie główny gmach warstatow 
okrętowych, kościół i gmach urzędu celnego.

— Balonem z Paryża do Londynu.
Dwaj aeronauci francuscy, którzy zeszłego pią­
tku z Wersalu wznieśli się balonem, ażeby od­

być podróż powietrzną do Paryża, wylądowali 
aż w sobotę wieczorem i to w miejscowości 
Woodgreen pod Londynem! Opowiadają oni, iż 
w bardzo znacznej wysokości nad ziemią do­
stali się w gwałtowny prąd powietrza, który 
zrazu unosił balon w kierunku południowo-za­
chodnim, następnie zaś w północnym, tak, że 
wnet znaleźli się nad morzem. Lecieli całą noc, 
nie wiedząc dokąd; nad ranem dopiero balon 
zaczął naraz opadać, wyrzucili więc z łodzi 
wszystek balast i wzbili się znowu do znacznej 
wysokości. Około południa ujrzeli pod sobą 
ziemię. Około godziny 3 z południa przelaty­
wali już dość nisko nad jakiemś miastem —  
zapewne Portsmouth —  a w parę godzin pó­
źniej wylądowali pod Londynem. Obecnie za­
mierzają ci panowie powrócić znów balonem do 
Prancyi.

— Fatalny rezultat miało polowanie, 
które niedawno urządził był niejaki p. Preuslau, 
dyrektor fabryki oleju palmowego, na konie 
nilowe. Polowanie, na które Preuslau zaprosił 
angielskiego porucznika okrętowego Leeke i le­
karza okrętowego dr. Andersona, odbywało się 
na rzece Mayumba Wkrótce też ruszono jednego 
konia nilowego i zraniono go celnym strzałem. 
Rozjuszony zwierz jednak po strzale obrócił się 
wprost na myśliwych, dopadł ich łodzi i po­
ciągnął ją pod wodę. Wszyscy trzej myśliwi 
utracili życie.

—  Nowa wielka kolej w Ameryce, 
nazwana Północną koleją Spokojnego oceanu, 
z końcem bieżącego miesiąca oddana ma być 
do użytku powszechnego. Cała jej długość od 
oceanu Atlantyckiego do Spokojnego wynosi 430 
mil geograficznych. Roboty były prowadzone 
z taką energią, iż tygodniowo postępowała bu­
dowa o 23 do 25 kilometrów, nie licząc budo­
wy mostów i tunelów.

— Pomiędzy ofiarami trzęsienia 
ziemi na wyspie Ischii znajduje się utalento­
wany malarz Gusberg z Lipska. Dwie panny 
Mayer z Hamburga zostały uratowane. Stwier­
dzono w Casamiccioli kilka rzeczywiście ohy­
dnych wypadków rabunku, dokonanego na zwło­
kach ofiar. Łupieżcy ściągali z trupów nietylko 
rzeczy kosztowniejąze, ale nawet suknie, aż do 
pończoch. Dwunastu złoczyńców, przychwyco­
nych na uczynku, odesłano pod eskortą do Nea­
polu, a przy każdym z nich znaleziono znacz­
ną sumę w gotówce i różne kosztowności. Puł­
kownik Serra w chwili, kiedy osobiście wydo­
bywał zwłoki pani Blumenstiehl ukąszony zo­
stał przez muchę, która przedtem nassała się 
jadu trupiego. Gdyby nie spieszna pomoc le­
karska i operacya ręki, byłby życiem przypła­
cił swoje poświęcenie. Dalej wymieniają dzien­
niki włoskie także baronowę Puglianello z dzie­
ćmi i służbą, tudzież księdza jezuitę Palladini, 
znakomitego uczonego, którego badania fizykal­
ne stanowią w umiejętności epokę Odkopano 
ks. Palladini w postawie siedzącej przed stoli­
kiem, pokrytym książkami i papierami. Iden­
tyczność zwłok stwierdził osobiście generał za­
konu Jezuitów, który w tym celu umyślnie u- 
dawał się z Rzymu na Ischię. Pomiędzy ocalo­
nymi ze strasznej katastrofy znajduje się mło­
dy człowiek pochodzący z Wielkiego Warazdy- 
nu, nazwiskiem Maurycy Lóvy, który posiadał 
własną willę w Cassamicioli. W ruinach hote­
lu Piccola Sentinella ponownie uwięziono zło­
czyńców, ograbiających zwłoki ofiar. Jeden z 
nich usiłował był nawet ukraść trumnę! — 
Dzienniki włoskie zapewniają, że arcybiskup 
neapolitański msgr. San Felice, w uznaniu wiel­
kich zasług, jakie położył w dziele ratunku 
ofiar katastrofy ischijskiej, otrzyma od Ojca św 
purpurę kardynalską. — Włoski minister woj­
ny powołał ankietę, która ma zbadać, czy woj­
sko i zakłady wojskowe spełniły należycie swój 
obowiązek wobec nieszczęścia, jakie dotknęło 
Ischię. —  Według ostatnich depesz rząd wło­
ski da wybić osobny złoty medal pamiątkowy, 
który rozdany będzie pomiędzy rodziny tych 
żołnierzy, co przy ratowaniu ofiar trzęsienia na 
Ischii utracą życie. Z Rzymu przedwczoraj uda­
ła się na wyspę koinisya naukowa, złożona z 
profesorów Palmieriego, Guiscardiego i Aglio- 
loro, celem zbadania sytuacyi. W Akwilei we 
środę dało się czuć trzęsienie ziemi; ludność w 
przerażeniu opuściła domy i schroniła się ua 
otwarte miejsca. W Paryżu na rzecz pozosta­
łych po ofiarach katastrofy ischijskiej odbyć się 
ma d. 26 b. m. wielka zabawa ludowa, która 
potrwa dzień i not całą.

GŁOSY PUBLICZNE.

Przez kolo młyńskie pochwycony 
został i poniósł śmierć na miejscu młynarczyk 
Aleksander Dziwiiiski w Dyc.zkowie, w powie­
cie tarnopolskim, a to z powodu własnej nie­
ostrożności.

*** Nieznajomy mężczyzna utonął
d. 21 lipca, usiłując przejść w bród wezbraną 
rzekę Koszarowę na terytoryum gminy Zsep, 
w powiecie żywieckim. Zarządzone dochodzenie 
wykazało, że był to parobek z Zabłocia, Michał 
Kubczak, który wysłany był przez chlebodawcę 
po sprawunki do Sporysza i nie powrócił do 
domu.

*** W  kamieniołomie położonym wśród 
lasu, zwanego Skalnik, w powiecie nowosąde­
ckim, włościanin z Librantowy Ludwis: Oso-



wski, który mimo przestrogi robotników nie 
ustąpił z miejsca, w którym właśnie łamano 
kamień, został przygniecony urwiskiem i utra­
cił życie na miejscu.

*** Tajemnicza zbrodnia spełniona 
została w gminie powiatu brzeskiego Iwkowie. 
Włościanin tamtejszy Michał Jasnos z dwoma 
kupcami z Lipnicy pojechał był na jarmark do 
Nowego Sącza, a w nocy tego samego dnia, przy­
wieziono jego krwią zbroczone zwłoki do domu. 
Śledztwo jest w toku.

*** Trup w studni. W gminie po­
wiatu gorlickiego Szymbarku znaleziono w stu­
dni, 6 metrów głębokiej w pobliżu karczmy, 
zwłoki włościanina Antoniego Wszołka, które 
głową na dół zanurzone były w wodzie. Przy 
oględzinach odkryto głęboką ranę w głowie za­
bitego, zadaną jak się zdaje, ostrem narzędziem. 
Wszołek, znany w całej okolicy opój i zawu- 
dyaka, karany już kilkakrotnie sądownie, dniem 
przedtem w towarzystwie kilku innych włościan 
do późnego wieczora zabawiał się w karczmie 
i poszedł do domu pożegnawszy się w sposób 
przyjazny z współbiesiadnikami Zachodzi po­
dejrzenie, że w drodze ugodzony został przez 
kogoś z tyłu w głowę, a dopiero później, po 
utraceniu przytomności, wrzucony do studni. 
Wdrożone śledztwo okaże, o ile podejrzenie to 
jest uzasadnione.

*** Rozbójniczego morderstwa do­
puścili się niewyśledzeni jeszcze złoczyńcy na 
parobku Józefie Oelaku z Zawoi, w powiecie 
myślenickim. Człowiek ten zamordowany został 
w nocy na 2 b. m. na drodze wiodącej z Za­
woi do Stryszawy, w powiecie żywieckim, po- 
czem mordercy zrabowali częśó spirytuozów i 
wiktuałów, które Celak wiózł z Żywca dla 
swojej służbodawczyni. Patrolujący właśnie 
żandarmi snać przepłoszyli ich podczas rabun­
ku, gdyż większa część łupu pozostała na miej­
scu zbrodni. Zarządzono energiczne ściganie zło­
czyńców, a na razie okazało się z dochodzenia, 
że już w Żywcu na wóz Celaka przysiadł się 
jakiś nieznajomy mężczyzna, którego nazwiska 
jednak i pochodzenia nie powiodło się dotąd 
wyśledzić.

Sobiesciana
Nadeszły w dniach ostatuich na wy­

stawę krakowską następujące przedmioty: 
Od p. Oswalda Szymanowskiego z Genewy : 
portret olejny Sobieskiego na koniu wielko­
ści naturalnej przez Rugendasa; od p. Flor- 
kiewiczowej: zegar w ozdobnych ramach
złoconych z XVII wieku, szafeczkę vieux la- 
ąue i 2 chińskie wazony; od dra Koehlera 
w Kościanie dokuinenta; od hrabianki Zofii 
Potulickiej: przepyszny wachlarz francuski, 
ofiarowany niegdyś kauclerzynie Wielopol­
skiej przez królowe Maryę Kazimierę.

Na ręce członka komitetu wystawy, ks 
Polkowskiego, nadesłano na wystawę Sobie­
skiego ze zbiorów p. Klaudyi z Skórzew- 
skich Rogalińskiej z Królikowa: Wielki ob­
raz olejny Sobieskiego i jego rodziny z roku 
1697, pędzla nieznanego artysty włoskiego. 
Dwie wielkie akwarelle, wierne kopie z ob­
razów Żółkiewskich: Chocim i Wiedeń. Szkic 
olejny do obrazu Baceiarelego: Traktat Cho- 
cimski, 36 oryginalnych dokumentów króla 
Jana Sobieskiego, w tych dwa oryginalne 
listy Papieża Innocentego X I do Jana III. 
116 sztychów i ryciu, obejmujących portre­
ty i rzeczy historyczne, odnoszące się do 
panowania Sobieskiego. 108 dzieł, książek 
i broszur do panowania Sobieskiego. 163 
medali złotych, srebrnych, bronzowych i 70 
monet króla Jana III. Ostatnia koilekcya 
pochodzi w połowie ze zbiorów pani Roga­
lińskiej, w połowie ze zbioru hr. Leona Skó- 
rzewskiego. Na tarczy wykonana jest scena 
spotkania się Jana III z cesarzem Leopol­
dem,

Odpowiedzi pomyślne nadeszły od ka­
pituł katedry z Frauenburga, od p. Rustejki, 
od hr. Konst. Przeździeckiego, od ks. Ko- 
rytkowskiego w imieniu kapituły katedr

Listy zapraszające posłano do ks. W oj­
ciecha Matysiaka w Skarboszewiei pana Bu­
kowskiego w Pruchnowie w W . Księstwie 
Poznańskiem, oraz prof Izydora Szaranie- 
wicza we Lwowie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan urodzajów we wschodnich 

powiatach Galicyi*)

Ciągłe deszcze, przeplatane burzami, 
ulewą i gradem, przy wietrze przeważnie 
zachodnim przeszkadzają żniwom. Wielkie 
grady spadły 15 lipca koło Lwowa i zacią­
gnęły aż do Kamionki Strumiłowej i Uhnowa.

*) Na podstawie sprawozdań Towarzystwa 
gospodarskiego.

Dnia 19 lipca powtórzył się grad w okolicy 
Niżankowiec, dnia 22 t. m. w powiecie Bor- 
szczowskim w Wierzchniakowcach i Piszcza- 
tyńcach, a nazajutrz dnia 23 lipca poczynił 
ogromne szkody w powiecie kołomyjskim w 
Czeremchowie i okolicy. Zajął on pasmo na 
ćwierć mili szerokie, kilkomilowej długości, 
na której to przestrzeni zniszczył bardzo 
znacznie pszenicę, żyto, jęczmień, owies, a 
fasolę, groch i kukurudzę do szczętu. Kuku- 
rudza może się jeszcze poprawi Owoce ziar­
nowe zniszczył także

Ż n i w o  zaczęto około 20 lipca. Zbiór 
żyta już prawie wszędzie ukończony; psze­
nica się żnie, a zbiór jęczmienia zacznie się 
temi dniami. Słota nieustanna utrudnia nie­
zmiernie i opóźnia żniwa, a z tego też po­
wodu trudno bardzo o robotnika, gdyż ka­
żdy chce korzystać z rzadkiej pogodniejszej 
chwili. Zboże mokro się zbiera, a gdzienie­
gdzie nawet już porasta w SDopie i na po­
kosach. Z tego powodu plon będzie znacznie 
gorszy, niż się spodziewano początkowo. 
Żiarno drobne, a na kłosach wiele szezerbów.

Donoszą z Podola, że na pszenicę i o- 
wies rzuciła się rdza; a na pszenicy śnieć 
się pokazuje.

P s z e n i c y  zbiór w ogóle średni. W 
powiatach cieszanowskim i zbarazkim bar­
dzo zły. Pszenice stosunkowo dobre są w o- 
kolicaeh Sieniawy w Sanockiem, około Są­
dowej Wiszni, Cbyrowa, Rozdołu, w powie­
cie kołomyjskim, w okolicy Delatyna i pod 
Brodami. Pszenicy banatki zebrano pod Ku­
likowem po 10— 12 kóp z morga, w okolicy 
Radziechowa po 8— 10, a kopa wydaje po 
20 garncy ziarna.

Pod Narolem bauatka dała tylko po 7 
kóp w przecięciu z morga. W powiecie bor- 
szczowskim pszenica ma ziarno bardzo do­
bre, kóp więcej niż się spodziewano. Zbiór 
uważają za średni.

Ż y t o  w ogóle nie odpowiedziało ocze­
kiwaniom. Wiele kłosów próżnych zwłaszcza 
na gruntach wilgotnych Namłotu nie bę­
dzie. Wcześnie wyżęte w wielu miejscach 
porosło. Gdzie niegdzie robactwo też zna­
czną szkodę uczyniło. W  okolicach Narola 
zebrano zaledwo po 3 kopy z morga, około 
Rudek, Sądowej Wiszni, Halicza po 5 kóp, 
pod Rozdołem 6 — 7 ljt koło Podhajec 4 1/*, 
w Źółkiewskiem przeciętnie po 6, w okoli­
cach Buczacza tylko po 3 kopy.

J ę c z m i e ń  przeważnie dobry. Wcze­
śnie skoszony gnije na pokosach. W powie­
cie cieszanowskim koło Oleszyc, Rawy, Kor- 
szowa, Uhnowa, Kamionki Strumiłowej, Ż ół­
kwi, Ustrzyk dolnych, Baligrodu, w Dawido­
wie pode Lwowem, pcd Brodami w Zło- 
czowskiem w okolicach Kniaża w Zbara- 
skiem na Podolu i koło Ceniawy w Koło- 
myjskiem, jęczmiona średnie, koło Buczacza, 
Petlikowiec, Przewłoki, .mizerne, skutkiem 
rdzy.

O w s y  wszędzie dobre, miejscami wy­
borne. Wczesne na słomę małe ale dobrze 
się wysypały. Zapowiadają namłot obfity

K a n a r e k  wczesny średni — późne 
lepsze.

G r o c h  dobry rzęsny. — Z powodu 
słoty gnije spodem. Na późne grochy spa­
dła rdza.

B ó b ,  b o b i k  trzyma się porówno z 
grochem.

H r e c z k a  bujna, kwitła pięknie ale 
ziarna niewiele można się spodziewać z po­
wodu zimna i ciągłej słoty.

W y k a  bardzo piękna, miejscami chwa­
sty przytłumiły.

K u k u r u d z a ,  gdzie grad nie uszko­
dził, bardzo dobra. Dopiero przędzie. Spó­
źniona pożółkła i słaba.

M i ę s z a n k i  bardzo dobre, wcześnie 
zebrane dały plon obfity —  późne gorsze.

K o n o p i e  bardzo dobre, gdzie przez 
grad nie były uszkodzone.

K a r t o f l e ,  bardzo piękne z wiosny, 
obecnie z powodu słoty powszechnie prawie 
psuć się zaczynają, zwłaszcza po dolinach 
Amerykańskie psują się bardzo O psuciu się 
kartofli nadeszły doniesienia z Delatyna, Ko- 
pyczyniec, Rozdołu, Chodorowa, Zurawna, 
Bobrki, Niżankowiec, Żółkwi, Narola, Sro- 
dopolee, Radziechowa, Cieszanowa, Oleszyc, 
Korszowa, Rawy, Sieniawy i Wojniłowa.

B u r a k i  dobre tam, gdzie chwasty z 
wiosny nie przygłuszyły i wcześnie obro­
biono.

K a p u s t a  dotychczas bardzo dobrze 
wygląda. Deszcze służą jej.

C h m i e l  już kwitnie. W okolicach 
Toporowa rozpocznie się zbiór już w poło­
wie sierpnia, jednakże daleko mniejszy b ę ­
dzie urodzaj, niż się spodziewano. Około 
Kamionki Strumiłowej stan chmielu pogor­
szył się znacznie. Burze wiele tyk połamały 
i obaliły. Z  pod Brzozowa także mniej po­
myślne nadeszły o stanie chmielu donie­
sienia.

T y t o ń  w okolicach Jezierzan dobry. 
W Kołorayjskiem zły.

R z e p a k u  zebrano z morga przecię­
tnie w okolicach Sieniawy 2— 3 kóp , około 
Rawy po 3 centnary metryczne. W Prze- 
myskiem 3— 4 korcy; pod Wojniłowrem 3 
korce; w Kołomyjskiem podobnież a około

Jezierzan po 2 do 3 centnary metryczne. 
W innych okolicach prawie wszędzie rzepak 
przeorano lub z zimy wyginął, albo też wca­
le na ten rok nie siano.

K o n i c z y n y  pierwszy pokus wydał 
z morga przeciętnie w okolicach Dubiecka 
pn 12 centu. metr., pod Brzozowem około 
4 korcy, w okolicy Sieniawy po 2— 3 kóp, 
w powiecie rawskim po 20 cent. metryczn , 
koło Kamionki Strumiłowej po 10— 12 cent. 
wied , koło Narola 300 kilogr., w Ustrzy­
kach dolnych 18—20 cnt. m , pod Kuliko 
wem 4— 5 wozów, pod Brzozowem 30 cent., 
pod Chyrowem 20 cent. W Złoczowskiem 
około 15 cent., około Źydaczowa po 2 wo­
zy, na Pokuciu podgórskiem 20 centnarów, 
około Niżankowiec 10— 15 cent., pod Woj- 
niłowem po 2 wozy, w Kołomyjskiem po 
jednem u, w powiecie Borszczouskim 2 '/2 
do 3 cent. m., koło Rudek 5 cent. W Da­
widowie pod Lwowem 2 cntn., pod Rozdo­
łem 600 kilogr. Na Podolu 1 6 - 1 9  centn. 
Koło Delatyna 10 cent. m.

S i a n a zebrano z morga łąki koło 
Radziechowa 5 — 10 cent. W Toporowie 15 
do 20 centn., koło Chodorowa 6 cent. m tr, 
w Żurawnie po 5 dużych wozów, w okoli­
cach Buczacza tylko po 2, koło Rozdołu 800 
kilogr., w okolicy Glinian zamulone i mało 
go było. Koło Rudek 15 cent,, w powiecie 
Borszczow7skim 18 cent. wied», w Kołomyj­
skiem po 25— 30 cent., koło Wojniłowa po 
2 cent., w’ Przemyskiem-30— 40 cent., koło 
Sądowej Wiszni 18 centn. wied., w Zło- 
czowskiein 10 cent., w Sanockiem 18— 25 
centn , koło Narola 800 kilogr., koło Ka­
mionki Strumiłowej 4— 6 centnarów wied., 
w powiecie rawskim 15 centn. m., koło 
Sieniawy 30 - 35 cent. wied.

OSTATNIA POCZTA
Według wydanych dyspozycyj , N a jj . 

P a n ,  Naj j .  P a n i  i Na j d .  A r c y k s i ę ­
ż n i c z k a  W a l e r y  a przybędą z całym Dwo­
rem d. 20 b rn. z i s c h l  do  Ś c h ó n b r u n -  
nu. Najj. Pani wraz z Najd. Arcyksiężni- 
ezką W alerja, zabawią w Scbónbrunnie do 
22 b. m ,, poczem udadzą się do zamku 
letniego pod Murzsteg. Czas pobytu tutaj nie 
został oznaczony, albowiem zawisł od spo­
dziewanego w Rodziuie Cesarskiej radosnego 
wypadku. Wkrótce po dopełnieniu sakramen­
tu chrztu śv\. i innych uroczystościach, Najj. 
Pani wraz z Najd. Arcyksiężniczką udadzą 
się na kilkutygodniowy pobyt do Gódóló.

Na j j .  P a n  wyjeżdża dnia 1 września 
do T e r a e s z w a r u  na zapowiedziane w o- 
kolicy tego miasta wielkie mauewra jesien­
ne. Słychać, że Monarcha zabawi tam i Odo 
12 dni, poczem uda się na m a n e w r a  p o d  
P i l z n e m  w Czeehach , na kterych przepę­
dzi 6 dni ,  uastępnie zaś z w i e d z i  o b ó z  
p o d  B r u c k i e m .  Rozumie się. samo przez 
się, że powyższe dyspozycje uległyby zmia­
nie, gdyby rozwiązanie Najd. Cesarzewiczo- 
wej nastąpiło później, niżeli przewidują.

Wczoraj przybyła do Wiednia K r ó l o ­
wa  b e l g i j s k a ,  na której spotkanie pospie­
szyli na dworzec kolejowy w Penzing Najd. 
Cesarzewicz i książę koburgski.

W  ostatnich dniach przyszłego miesią­
ca, a najpóźniej l października, spodziewa­
nym jest w stolicy k r ó l  s a s k i  A l b e r t .

Z I s c h l  telegrafują pod d. 9 b. m , 
że t e g o r o c z n y  z j a z d  Na j j .  P a n a  z 
c e s a r z e m  W i l h e l m e m ,  pomimo iż pra 
sa europejska przypisywała mu polityczne 
znaczenie, był czysto prywatnego charakte­
ru. Na dowód tego przytaczają między in- 
nemi i to, że cesarz Wilhelm nie zabrał z 
sobą do Ischl nawet radcy legacyjnego Bii- 
lowa, swojego pohtycznego sekretarza, a z 
politycznych kół wiedeńskich, z wyjątkiem 
p. ministra dr. Dunajewskiego, nie było w 
czasie zjazdu nikogo w Ischl. Pierwotnie za­
mierzali Najj. Państwo od wiedzieć cesarza 
Wilhelma w Gastein, brak jednakże odpo­
wiednich lokalności w tem mieście stanął 
projektowi na przeszkodzie.

Przedwczoraj o godzinie 8mej rano 
złożył Najj. Pan, jak już wiadomo z depe­
szy, wizytę cesarzowi Wilhelmowi w hotelu 
„Klisabeth“ . Monarcha austryacki przybył 
sam i zabawił u cesarza niemieckiego prze­
szło pół godziny, poczem udał się na dru­
gie piętro dla rewizytowania królewicza por­
tugalskiego Wkrótce potem cesarz Wilhelm 
przyjmował i rewizytował królewicza, na­
stępnie zaś wyjechał w towarzystwie gene- 
rał-adjutanta hr Lehndorffa dla odwiedze­
nia hrabiny Wimpffen, wdowy po ambasa­
dorze austryackim w Paryżu. O godzinie 2 
przybył Najj. Pan ponownie do cesarza W il­
helma i zabrał Go z Sobą na obiad, przygo­
towany w willi cesarskiej. Do stołu zostały 
zaproszone te wszystkie osobistości, które 
były dnia poprzednipgo na obiedzie dwor­
skim, oprócz tego zaś królewicz portugalski 
wraz ze świtą i poseł portugalski na D wo­
rze wiedeńskim. Po obiedzie pożegnał się

cesarz Wilhelm w sposób najserdeczniejszy 
z Najj. Panią i Najd. Arcyksiężniczką W a- 
leryą, poczem w towarzystwie Najj. Pana u- 
dał się powozem dworskim na dworzec ko­
lejowy, dokąd pospieszyli także królewicz 
portugalski, ambasador niemiecki ks Reuss, 
hr. Wedell i osoby świty cesarza niemie­
ckiego.

Po krótkim wypoczynku w salonie 
dworskim, całe Dostojne grono udało się na 
peron. Cesarz Wilhelm podziękował w sło­
wach najczulszych Monarsze austryackiemu 
za gościnne przyjęcie, poczem obaj Władcy 
uściskali i ucałowali się kilkakrotnie. „Do 
szczęśliwego widzenia w przyszłym roku", 
były ostatnie słowa wyrzeczone przez Najj. 
Pana na pożegnanie cesarzowi Wilhelmowi, 
który, pożegnawszy się serdecznie z króle­
wiczem portugalskim i ambasadorem ks. 
Reussem i skłon iw zy się innym osobom 
wszedł do salonowego wagonu. Wkrótce sę­
dziwy Monarcha ukazał się w otwartym o- 
knie wagonu i rozmawiał się aż do rusze­
nia pociągu z Najj. Panem. Monarcha au­
stryacki chwilę jeszcze zabawił na peronie, 
poczem podał rękę ks. Reussowi i odjechał 

,w  towarzystwie królewicza portugalskiego 
' do willi cesarskiej.

Królewicz zabawi w Ischl do soboty, 
ks. Reuss powrócił wczoraj do Wiednia.

Wczoraj po zamknięciu Gazety otrzy­
maliśmy z Ż e g e s t o w a  obszerny telegram
0 o w a c y  i, w y p r a w i o n e j  t a m JE. p r e ­
z y d e n t o w i  dr. S m o l c e ,  który wracając 
z Krynicy do Lwowa, wstąpił na dzień j e ­
den do Żegestowa.

Przybywającego dr. Smolkę powitała 
na pięknie przystrojonym dworcu liczna pu­
bliczność z komitetem urządzającym na cze­
le. Przy bramie tryumfalnej powitał go ser­
decznie jako gospodarz właściciel zakładu 
Medwecki, na co dr. Smolka, do głębi wzru­
szony, odpowiedział, że ow acji tej nie od- 

: nosi do swych osobistych zasług, lecz do 
roli, do której w państwie jest powołany. 
Poczem powitał go imieniem obecnej depu- 
tacyi włościan ruskich, proboszcz miejscowy 
ksiądz K o z ł o w s k i  po rusku, na co dr. 
Smolka po rusku też odpowiedział. Z po­
między publiczności, szczelnie zapełniającej 
peron i dojazd, przedstawiono dr. Smolce 
wybitniejsze osoby, poczem wśród okrzyków, 
wystrzałów z moździerzy i odgłosów muzyki

1 odbył się wj:.zd do zakładu. Tu oczekiwały 
I już na dr. Smolkę liczne deputacye.
i Na bankiecie pierwszy toast wniósł 
[starostasokalski T c h o r z e w s k i  n a  c z e ś ć  
i  N a j  j. P a n a ;  goście trzykrotnie zawołali: 

„Niech źyje“ , i stojąc wysłuchali hymnu lu­
dowego, wykonanego przez kapelę miejscową. 
P. Medwecki wniósł toast drugi na c z e ś ć  dr.  
S m o l k i ,  który odpowiedział kilkoma słowy 
przerywanemi oklaskami zgromadzonych. No- 
taryusz tarnopolski P i ą t k i e w i e z wygło­
sił toast na temat, „kochajmy się“ .

Późnym wieczorem wszystkie domy 
były wspaniale oświetlone. Po bankiecie od­
prowadzono szanownego Gościa przy blasku 
pochodni do hotelu. Dr Smolka podzięko­
wał z balkonu publiczności za owacyę, za­
pewniając, że dzień ten pozostanie na zaw­
sze w jego pamięci.

Wczoraj rano, gdy dr. Smolka, odpro­
wadzony przez komitet urządzający, pojawił 
się na dworcu o godzinie 6, aby odjechać 
do Lwowa, oczekiwało go tu już liczne gro­
no panów dla pożegnania , które było nie­
mniej s rdeczne, a okrzyki „niech żyje“ 
brzmiały jeszcze, gdy pociąg, wiozący dr. 
Smolkę, już ruszył.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości dr baron P r a ż a k  udał się 
przez Innsbruck do Reiehenhall

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajęte 
są prawie wyłącznie k o r e s j p o n d e n c y ą ,  
przeprowadzoną pomiędzy dr. R i e g e r e m  i 
prezesem klubu posłów niemieckich dr. 
S c h m e y k a l e m .  List dr. Riegera i odpo­
wiedź dr. Schmeykala podajemy na innem 
miejscu. Dzienniki nieprzejednane są w eks­
tazie z powodu odprawy, danej przez preze­
sa klubu niemieckiego na pojednawcze i po­
kojowe propozycye, przedłożone przez dr. 
Riegera, w imieniu po°łów czeskich. Organa 
umiarkowane natomiast nie są bynajmniej 
zbudowane szorstkiem postępowaniem klubu 
niemieckiego. I t ak, pisze Fremdtnblait: 
„Dr. Schmeykal odrzuca wniosek dr. Riege- 
ra co do wyboru komissyi pojednawczej, i to nie- 
tylko dlatego, że wobec dzisiejszego systemu 
politycznego , Niemcom nie może być pożą- 
danem porozumienie, lecz i dlatego także, 
że wobec kardynalnych różnic, zachodzących 
w przekonaniach obu obozów , porozu­
mienie w ogóle nie jest możliwe. Dr. Schmey­
kal imieniem swoich przyjaciół politycznych, 
nie chce zgodzić się nawet na wybór komi­
s ji, któraby zastanowiła się nad tą propo- 
zycyą. W północnej Ameryce nawet biali 
schodzą się na obrady z czerwonoskórymi,
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u nas zaś Niemcy i Czesi nie chcą zasiąść 
u jednego stołu konferencyjnego. Niechaj 
z tego cieszą się ci , którym może to spra­
wić radość!“ Ostro krytykuje także zacho­
wanie się dr. SchrooykaL Pnsse, Yattrlani 
Tribiine i W. A. Ztg.t wypowiadając przeko­
nanie, że liberalne stronnictwo składa coraz 
wiecej na to dowodów, że porozumienie 
z niem i jakiebądź paktowanie, jest niemo­
żliwe.

Presse poświęca artykuł wstępny m o ­
w ie  g e n e r a ł a H u r k i ,  w y p o w i e d z i a ­
n e j  na b a n k i e c i e  w o j s k o w y m  w 
W a r s z a w i e ,  której treść podaliśmy. Dzien­
nik wiedeński nie bardzo wierzy w auten­
tyczność tej mowy; w każdym jednak razie, 
powiada, że nowy generał gubernator, który 
jest dzielnym wodzem, nie odznaczał się n i­
gdy przezornością i politycznym zmysłem. 
Presse sądzi, że ze strony rossyjskiej nastąpi 
zaprzeczenie tej mowy. Podobne zresztą elo- 
kubracye, wypowiedziane przy kieliszku szam­
pana w chwili prawie, kiedy w Ischl spoty­
kają się dwaj Monarchowie, nie mogą wy­
dawać się niebezpieeznemi Oratorskie ćwi­
czenia Skobelewa, pisze w końcu Presse, 
spadły wobec aliansu austryacko-niemiec­
kiego, do rzędu farsy ; ten sam los czeka 
wywody polityczne generała Hurki, temb.tr- 
dziej, że półurzędownie donoszą z Peters­
burga o silnej pozycyi, jaką zajmuje mini­
ster Giers wobec szowinistów rossyjskich. 
Na każdy jednak wypadek, powinien rząd 
petersburski starać się, aby oficyalne osobi­
stości nie zadawały kłami zewnętrznej po­
lityce. Podobne bowiem mowy szkodzą po­
wadze państwa rossyjskiego.

Z P e t e r s b u r g a  otrzymuje Presse 
ważną wiadomość. W kołach dyplomatycz­
nych "stolicy utrzymują, że minister spraw 
wewnętrznych hr. T o ł s t o j ,  który bawi o- 
becnie na urlopie, ju ż  n i e  w r ó c i  na  
s w o j ą  p o s a d ę .  Następcą jego ma zostać 
prokurator przy sw. s y n o d z i e  P o b i t -  
d o n o s c e w !  Minister wojny Wannowski 
opuszcza swoje stanowisko. Zastąpi go naj­
prawdopodobniej dowódca gwardyi generał 
Paweł Szuwałow ligi. Presse nie wierzy w 
autentyczność pierwszej wiadomości, ale do­
daje, że już samo pojawienie się podobnej 
pogłoski, charakteryzuje dosadnio stosunki 
rossyjskie. ___________

Z Ce ty n i i telegrafują pod d. 9 bm. 
do Pol. Cor., że przybyli tam już wszyscy 
uwierzytelnieni zagraniczni przedstawiciele 
dla wzięcia udziału w u r o c z y s t o ś c i a c h  
w e s e l n y c h .  Napływ gości jest bardzo 
znaczny. Przyjazd ks. Orłowa-Demidowa, 
przedstawiciela cara , powitano 21 wystrza­
łami.

Świeżo mianowany f r a n c u s k i m  m i ­
n i s t r e m  m a r y n a r k i  wiceadmirałPeyron 
znany jest z przekonań republikańskich. W 
ostatnich czadach był komendantem i pre­
fektem marynarki w Toulonie, przedtem sze­
fem generalnego sztabu marynarki pod m i­
nistrami Cloue i Jaureguiherry. Nowy m i­
nister liczy 60 lat życia, a znajduje się w 
służbie od r. 1839 a zatem czterdzieści czte­
ry lat blisko. -Jest oficerem legii honorowej, 
brał udział w wojnach krymskiej, włoskiej , 
w Chinach, Kochinchinie i w nieszczęsnej 
wyprawie meksykańskiej. Obowiąziii szefa 
generalnego sztabu w marynarce wojskowej 
obejmuje kontradmirał Lespes.

W ostatnich dniach panował na gie ł­
dzie paryskiej popłoch, z powodu niepokoją­
cy h wiadomości o cholerze i bardziej jesz­
cze alarmujących z Hiszpanii, zkąd w dro­
dze prywatnej zapewniano, że rządowi nie 
udało się bynajmniej tak bezwarunkowo za­
panować nad ruchem, jak dla uspokojenia 
umysłów zapewniano w ambasadzie hiszpań­
skiej.____________ ____ _____

Journal officiel ogłasza nominaeyę u- 
rzędową p. Józefa Adama Sienkiewicza na 
posła nadzwyczajnego i ministra pełnomo­
cnego rzeczypospolitej francuskiej przy dw o­
rze cesarza japońskiego, na miejsce p. Tri- 
cou, powołanego na inne stanowisko. Pogło­
skę o tej nominacyi zamieściliśmy w swoim 
czasie.______________ ________

Książę Orłów, delegowany przez cara 
na uroczystości ślubne córki k-dęcia Mikoła­
ja czarnogórskiego z księciem Karagiorgie- 
wiczem, przybył do Cetynii. Młoda para po 
zawarciu związku małżeńskiego udać się ma 
na mieszkanie do Paryża.

We F r a n c y  i odbędą się w przyszłą 
niedzielę w y b o r y  do  r a d  g e n e r a l n y c h .  
W edług sprawozdań prefektów do ministra 
spraw wewnętrznych, ruch wyborczy jest 
dość ospały, a przynajmniej nie nosi zna­
mion takiego zainteresowania, jak w latach 
1877 i 1880. Objaw ten uważają za natu­
ralne następstwo siły i pewności żywiołów 
republikańskich, z któremi w 600 okręgach 
nie staje żadne stronnictwo do współzawo­
dnictwa.

Dziennik Paris donosi: „Prywatne do­
niesienia z H i s z p a n i i  zapewniają, że po­
wstać ie r o z s z e r z a  s i ę  z B a d a j o z  w 
w i e l u  m i a s t a c h  p ó ł n o c n e j  i p o ł u ­
d n i o w e j  Hiszpanii. Z republikańskich kół 
hiszpańskich upewniają, że położenie, szcze­
gólniej w Katalonii, jest nader groźne. Nie 
ma żadnego usprawiedliwienia doniesienie, 
że do ruchu należą tylko oficerowie. Od pe­
wnego czasu powtarzano w koszarach wojsk 
hasło : Precz z Martinezem Campoz , a po­
mimo tego władze wyższe nie odważyły się 
ukarać winnych. Bardzo znaczny zastęp ofi­
cerów wyższych, jakkolwiek niej'awme, sprzy­
ja ruchowi republikańskiemu. W Katalonii nie 
stłumiono wcale powstania. Rokoszanie nisz­
czą nietylko komunikacje kolejowe, ale psu­
ją drogi i mosty. W  wielu miejscach, jakby 
"na hasło organizują się także Kar liści. W pół­
nocnej Hiszpanii łączy się lud wszędzie z 
iii ima.

Prasa madrycka i koła polityczne w 
Madrycie bardzo żywo zajmują się sprawą 
niedoszłego do skutku powstania w Badajoz. 
Fakt, że ruch wspomniany wywołany został 
przez p r o n u n e i a m e n t o  wojskowe, n a ­
der przykre wrażenie sprawił w całym kra­
ju, mniemano bowiem, że era podobnych 
pronuneiamentów minęła już bezpowrotnie. 
Dzienniki opozycyjne a szczególniej organa 
konserwatywne twierdzą, że gabinet, który 
nie umiał przeszkodzić wybuchowi rewolucyi, 
powinien zrzec się władzy. Wszystkie pisma 
periodyczne, nie wyjmując ministeryalnyck, 
ganią surowo postępowanie władz w Bada­
joz. Generał Blanco, który przybył na miej­
sce, rozpoczął nader szczegółowe śledztwo, 
w celu wykrycia szeczywistych przyczyn po­
wstania. Dotąd żaden z podżegaczy nie z o ­
stał aresztowany._ Panuje mniemanie, że 
wszyscy zdołali zbiedz na terytoryum poitu- 
galskie. Rząd pragnie co najspieszniej znieść 
ogłoszony stan oblężenia w Estramadurze. 
Najzupełniejszy spokój panuje na całym 
półwyspie iberyjskim. Generałowie: Serrano 
i Lopez Dominguez, oraz inni członkowie 
lewicy dynastycznej zaprotestowali przeciw 
powstaniu w Badajoz i ofiarowali swoje u- 
sługi rządowi.

Telegramy nadeszłe z Melbourne twier­
dza, że rząd angielski wyda rozkaz powrotu 
dla" denuneyantów ze sprawy Phoenix-Parku, 
których Australia przyjąć nie chce na swo­
je terytoryum.

Standard donosi, że konferencja duna- 
jowa zgromadzi się w Londynie w d. 25go
b. m., w celu przejrzenia traktatu , podpisa­
nego w miesiącu marcu.

Telegramy z New - Yorku donoszą, że 
w ciągu ostatnich ośmnastu miesięcy w y­
prawiono z San-Francisco do Chin materya- 
łu wojennego składającego się z karabinów 
systemu Springfielda, kartaczy, nabojów i 
płótna na namioty, za pięć milionów dola­
rów.

Wiedeń, 10 sierpnia. Wieczorem 
zgromadziły s i ę d o ś ć l i c z n e  t ł u m y  
r o b o t n i k ó w  p r z e d  g m a c h e m  
p o l i c y j n y m ,  w celu, jak mówią 
demonstracyjnym, z powodu konfiskaty 
jakiegoś dziennika, który jest organem 
robotników. W skutek energicznego 
wystąpienia straży policyjnej, która u- 
żyła broni siecznej, rozproszono zbie­
gowisko, przyczem aresztowano wielu.

P eszt, 10 sierpnia. Dzisiaj rano 
w o j s k o  o b s a d z i ł o  znowu dla ostro­
żności d z i e l n i c e ,  w których poja­
wiły się rozruchy. Obecnie panuje 
spokój.

B e r l in , 10 sierpnia. C e s a r z  
w dobrem zdrowiu przybywszy do 
Grossbeeren, u d a ł j s i ę  do  B a b e l s -  
b e r g  u.

Amsterdam, 10 sierpnia. K r ó l  
H o l a n d y i  u d z i e l i ł  N a j d o s t o j ­
n i e j s z e m u  A r c y k s i ę c i u  K a r o ­
l o w i  L u d w i k  w i wielki krzyż ni­
derlandzkiego orderu lwa.

Paryż, 10 sierpnia. Journal of­
ficiel ogłasza nominaeyę a d m i r a ł a  
P e y r o n a  m i n i s t r e m  m a r y n a r k i .

P aryż, 10 sierpnia. Telegraphe 
donosi, że poseł T r i c o n  zażądał od­
wołania go z Pekinu do Francyi, po­
nieważ jest cierpiący.

Ten sam dziennik podaje z Bar­
celony wiadomość, że po ulicach przed­
mieść wołali robotnicy: „Niech żyje 
republika®. Za rokoszanami, którzy 
wyszli z miasta, wysłano dwa pułki. 
W Katalonii ogłoszono s t a n  o b l ę ż e ­
nia,  a dochodzą pogłoski, że i w W  a- 
l e n o y i  w y b u c h ł y  r o z r u c h y  re­
wolucyjne. Ludność brata się z woj­
skiem. Zachodzą obawy powstania w 
miastach Figueras i Geronie, a jak 
głoszą przyjść miało do rokoszu w za­
łodze Leridy.

M adryt, 10 sierpnia. P o w s t a ń ­
cy, którzy podnieśli rokosz w Logro 
no, rozbici; większa ich część dosta­
ła się do niewoli.

Barcelona, 9 sierpnia.. W Seu 
de Urgel w Katalonii, prowincyi Leri- 
dy, wybuchło powstanie wojskowe. 
Przeciw rokoszanom wysłano dziesięć 
batalionów wojska z iześcm bateryami 
artyieryi. W załodze barcelońskiej a- 
gitują niezmiernie silnie. Sytuacya bar­
dzo groźna. W Santonic w y b u c h ł  
r o k o s z  w domach karnych między 
więźniami, ale został szybko stłumio­
ny. Do San binder, gdzie się obawiano 
powstania załogi miejscowej, wysłały 
władze korpus z 250 żandarmów. Ge­
nerał Quunoda obsadził główne ulice. 
Z prowincyi Logrono donoszą o p o ­
j a w i e n i u  s i ę  e m i s a r y u s z ó w  
k a r l i  s to ws  ki ch.

Loiidy n, 10 sierpnia. Depesza 
z Konstantynopola do Daily Telegrach 
donosi, że s u ł t a n  p o d p i s a ł  wczo­
raj ira.de w sprawie unifikacyi dłu­
gu. Irade będzie dziś udzielone radzie 
zawiadowezej długu państwa.

Loiidy u, 10 sierpnia. W Izbie 
gmin G l a d s t o n e  o ś w i a d c z y ł  s i ę  
e n e r g i c z n i e  p r z e c i w  a n e k s y i  
E g i p t u .  Ze względu na inne angiel­
skie interesa jest niemożliwem ozna­
czyć dnia powrotu wojska. Rząd bę­
dzie usilnie starał się o przyspiesze­
nie tego terminu.

Aleksalldrya, 10 sierpnia. W cią­
gu jednej doby do dziś rano, zmarło 
z cholery d w a d z i e ś c i a  d w i e  osób, 
przeważnie krajowców.

Wiedeń. 11 sierpnia. {Tel. pr.) 
Wiedeńska Localcorrespondenz donosi, 
że p o w o d e m  w c z o r a j s z y c h  d e- 
m o n s t r a c y j  r o b o t n i k ó w  w W i e ­
d n i u  miało być zaniepokojenie ro­
botników, co do losu, jaki spotkał wy­
dalonego z Austryi niejakiego Ste-  
w e n s a ,  wrzekomego adjutanta Mosta. 
Robotnicy podejrzywali mianowicie, że 
władze austryackie wydały go w dro­
dze administracyjnej w ręce władz 
niemieckich.

Wiedeń, 11 sierpnia. W c z a s i e  
w c z o r a j s z e j  de mo n  s t rący  i r o ­
b o t n i k ó w  a r e s z t o wa n o  42 osób. 
Raniono 14 robotników, 3 ludzi ze 
służby bezpieczeństwa, Urzędnik do­
wodzący strażą policyjną został powi­
tany kamieniami. 0 godzinie 10 na­
stał zupełny spokój, poczem polieya i 
wojsko ustąpiły.

Peszt, 11 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Wczoraj wieczorem zaszły także de- 
m o n s t r a c y e  w innych częściach 
miasta. Ekscedenei rzucali kamienia­
mi do okien i rozbili kilka latarni. 
Z trzech domów strzelano na policyę. 
Zakład gazowy obsadziło w ojsko, ro­
zeszła się bowiem pogłoska, że po­
spólstwo zamierza opanować gazometr. 
Deszcz rzęsisty, który spadł o godzi­
nie 10, rozprószył tłumy.

B u k areszt, 1 1 sierpnia. {Tel. pr.) 
Z Sofii donoszą, że wkrótce należy 
się spodziewać w Bułgaryi z a w i e ­
s z e n i a  k o n s t y t u c y i  i zaprowa­
dzenia przez ministerstwo Sobolewa 
zaaprobowanego przez Rossyę statutu 
organicznego.

Paryż, 11 sierpnia. S z e ś c i u s e t  
m a r y n a r z y  w y s ł a n y c h  zostanie 
dla w z m o c n i e n i a  z a ł o g i  w Ta-  
mataye .  Rząd nie odstępuje od pier­

wotnych swoich planów. Przeciw Ta- 
matayie nie zostaną przedsięwzięte ża­
dne dalsze kroki. Słychać, "że kontr­
admirał G al i ber został naznaczony 
następcą admirała Pierre w Madga- 
skarze.

R zy in , 1! sierpnia. Gazeta urzę­
dowa donosi, że c e s a r z  n i e m i e c k i  
w y s t o s o w a ł  z Gastein telegram 
kondolencyjny do króla z p o w o d u  
k a t a s t r o f y  w I s chi i .  Cesarz mówi 
w swojej depeszy, że wielkoduszność 
i współczucie króla, okazane przy zwie­
dzaniu miejsc nawiedzonych strasznem 
nieszczęściem, zajaśniały wspaniałym 
blaskiem, za co go Bóg niezawodnie 
będzie błogosławił. Król odpowiedział 
drogą telegraficzną, że słowa cesar­
skie jeszcze bardziej ścieśnia węzły 
przyjaźni, jakie go łączą z cesarzem.

B a rce lo n a , 11 sierpnia. W m i e ­
ś c i e  p a n u j e  s p o k ó j .  Ogłoszony 
został stan wojenny.

L on d y n , 11 sierpnia. W I z b i e  
l o r d ó w  oświadczył Gladstone, że 
rząd otrzymał już większą część ko- 
respondencyj, odnoszących się do zaj ś ć 
w Ta m at a v e  i spodziewa się, że od ­
bierze bezzwłocznie dalsze w tej spra - 
wie wiadomości od rządu francuskie­
go. Obie strony pragną szczerze za­
dawalającego załatwienia całego tego 
zajścia. Rząd nie może jeszcze prze­
dłożyć Izbie odnośnych dokumentów, 
obawia się bowiem, aby przedwczesne 
ich ogłoszenie nie utrudniało położe­
nia i nie wywołało nowych nieporo­
zumień.

W s p r a w i e  b i s k u p a  J e r o ­
z o l i m y ,  Granville zwrócił się do 
ambasadora niemieckiego i oczekuje 
zadowolającej odpowiedzi.

Wiedeń, 11 sierpnia. Dzisiaj od­
było się u r o c z y s t e ,  o t w a r c i e  
p i e r w s z e j  m i ę d z y n a r o d o w e j  
w y s t a w y  f a r m a c e u t y c z n e j .  Ce­
remonię otwarcia w nieobecności pro­
tektora Najd. Arcyksięcia Karola Lu 
dwika dokonał p. minister wyznań i 
oświaty baron C o n r a d  w obecności 
ministra wojny hr. Bylandta, i wice­
burmistrza m. Wiednia. Firmy zagra­
niczne, mianowicie niemieckie i fran­
cuskie licznie są reprezentowane na 
wystawie.

K a ir , 11 sierpnia. W ostatnich 
24 godzinach, do wczoraj z rana zm ar­
ło  na c h o l e r ę  ogółem 773 osób, z 
tych 39 w Kairze.

L o n d y n , 11 sierpnia. I z b a  l o r ­
d ó w  ukończyła obrady nad angiel­
skim bilem dzierżawnym, przyczem u- 
chwaliła szereg poprawek, przeciw 
którym rząd się oświadczył.

I z b a  g m i n  uchwaliła w trze- 
ciem czytaniu bil zmierzający do po­
łożenia tamy nadużyciom przy wybo­
rach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 10 sierpnia 1883, godzina 1 

min. 40. Losy kredytowe — •— , Węg. akcye 
kredyt. 296 50, Akeye nnglo-austr. 110 75, Akcye 
banku Union 114*40, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 299 25 Akcye kolei północnej 26650, 
Akcye kolei południowej 15480 Akcye koL i 
AiMd 169 50, Akcye kolei Elżbiety 3 1 8 — , 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieekiej 168'75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158'50, 
Wiedeńskie losy 12325. Akcye kolei Rudoiia 
— '— , Akcye kolei Albrechta — . — . Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 99'50 Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 99’— , Losy regulacyi 
Cisy 110' — , Losy tureckie 25 25 Węgierska 
renta 88 90, Akcye banku związkowego 106 70, 
Akcye banku obrotowego — • — , Akcye kolei wę- 
giersko-gah cyjskiej — •— Akcye kolei państwo­
wej — , Rubel papierowy M 7 86, Węgierskie 
losy, 116'—  Marka niemiecka — .— .•Usposo­
bienie osłabione.

W iedeń, U  sierpnia 1883, godzina 10 
min. 30 Akcye kredytowe 296 30, Anglo-Aastr. 
‘ 11*— > Unionbank 113 75 Kolej Karola Ludw 
298 o0, Południowa 154.25, Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy za s ta w n e  . Gali­
cyjskie obligacye indeumizaeyne — -, Galicyj­
ski bank rustykalny — Losy z roku 1859

, Napoleondor 9 4 9 — Babel papierowy 
D171/, .  Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K re ch o w ie ck i
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Pociągi kolejowe.

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego

Odchodzą ze L w o w a ,  
ko Krakowa: o godzin. JO min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg raięszan 
i o godz. 6 min. 85 rano pociąg lokalny, 

ko Podw ołoczysk: z głównego dworca 
o godz. (5 rano pociąg pospieszuy, o godz 
18 min. 38 po południu i o godz 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

ko Czerniowiec: o godz 8 min 80 ram 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min 15 
po południu i o godzinie I 1 mi u. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 

ko Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szezerzec.

ko Podwołoczysk: z dworca Pod
zamcze, o godz 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz 11 wieczór pociąg 
mięszany.

P rzy c h o d z ą  do L irow a .
Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

JTA-1MESŁ A JTE.

.*% « ■  w w ' < i i l a : i  t

Dr. Bronisław BMejowsB
otworzył kancelaryę we Lwowie, przy 

ulicy Sobieskiego licz. 12

Oświadczenie.
Niżej podpisani zecerzy lwowscy 

oświadczamy niuiejszem, żc na nie­
godne wycieczki, zawarte w artykule 
nru 120 Kurjera Lwowskiego, auto­
rowi jego, p. Włodzimierzowi Z a g ó r ­
s k i e m u ,  odpowiadać nie uznaliśmy 
za stosowne, a z odpowiedzią, wydaną 
przez „Grono zecerów lw ow skich' wcale 
się nie solidaryzujemy.

W e Lwowie, dnia 10 sierpnia 1888.
A. Bernacki, J. Borkowski, A. Polański, 

W. Alszer, M. Majewski, St. Drewniewski, 
W. Łoziński, K Huczkowski, K Trompeteur, 
O. Humiecki, F Neumann, J. Huzar, J Paradiuk, 
L. Laskowski, J. Mandziej, W. Mils i, A. Leway, 
A. Trompetuer, J. Wańczycki, J. Niedopad, 
J. Danicz, A. Merta, W. Paszkowicz, L. Sier­
piński, F. Mańkowski, P Nawrocki, J. Obmiń- 
sbi, F. Fitz, K Laskowski, K Śohuster, A 
Wallek, Jul. Hubert, J. Switlik, F. Kostecki,
H. Woźniak, K. Dzioba, A. Majer, J. Bilikie- 
wicz, Z. Gollob, A. Świętosławski, A. Kostkie- 
wicz, M. Orawetz, A. Jabłoński, F. Kościuk, 
J. Hubel. St Jankowski.

P r z y j e c h a l i  d »  l .w n w  4
dnia 11 sierpnia 1883 
H o l  E u r o p e j s k i

Pp. W. Lewicki z Koniuszek. Dr. C A. 
Yoigt z Wiednia. A. Heim z Wiednia. M 
Herbstein z Wiednia. A. Niemczik z Lipska. 
Dr. Popiel ze Stryja.

H o t e l  L a u g a  
Pp. 0. Menling z Gdańska. K Kóhn z 

Londynu L. Berger z Budapesztu. A. Dreifuss 
ze Szwajcaryi.

H otel Cleoricea
Pp G. Stourdza z Jass. R. Wiesner z 

Horodenki.
H o te l A n g ie lsk i

Pp T. Serwatowski z Bueniowa. L. Le­
wandowski z Psar. K. Jaroszyński z Błudn k. 

s p o s tr z e ż e n ia  u łe t e o r o .-g ie ż u e .
<7i obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 

z dnia 11 sierpnia 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 733.53mm. przy temp. 0“C. P s y + r o  

metr suchy -j- 15.0'C. Psychrometr wilgotny +  13.7’C 
Prężność pary 10 9nun. W ilgoć 8 6 °/„. Zi-fcmrrr.5!, e 
10 Wiatr S2 Ozon 8 .

Temperatura powietrza +  12 9 ‘R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza /58.23m <> 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 20.01G. 

Najniższa temp. w nocy J4.1°C.
Ilość opadu mierzonego o T^g^l+inm .

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum . k Szkoły politechnicznej w 

Lwowie.)
f  — 49°50’ X = 41*41’ w. 340"’ ,5

Dla 12 sierpnia 
E. =  +  4m 53,s64. 0 °  -  9" 22'" G,s97. 

Zachód słońca l ig o  sierpnia 7h. 24<u,4, wschód 16o.
45 m 4

W sierpniu nastąpi nów księiyea 2 d 15h 2,m2, 
pierwsza kwadra 1 0 d l5 h 5 ,m 4 ; pełnia 181 2h 30,mO 
ostatnia kwadra 24d 19h J.m 0.
Księżyc będzie w punkcie odziemuym (Apogeum) 8 '1 
23,4 fi> w punkcie przyziemnym vPengeu.n) 20d 20,h 5

Równanie czasu E. będzie przez cały sierpień 
dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Z sześciu planet, które wolnern okiem widzieć 
można, spostrzegać możemy w gromadzie Byka Sa­
turna. Na początku miesiąca wschodzi przed 12tą, a 
na końcu przed dziesiątą godziną po Saturnie wscuo- 
dzi Mars, a nad ranem Jowisz; w konstelacji Bliźniąt

19 sierpnia 1« 8 6 . 2 1* 9* 19h
Stan barometru w milimetr. 427,06 728 i5 729,4fl
Stan termometru suebego 

w st. Cels. +  18 7 + 1 5  „ +  1 4 ,
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. + 1 5 ,a +13,8 + 1 2  ,
Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. l i s 10,7 1 0  o

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w “/„. 70 81 84

Stan nieba. 1 0 9 1 0

Kierunek wiatru. sw. w. sw.
Moe wiatru 4 2

Ilość opadu w 2 4 g. mierz, d i 2 t l.^^a deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9*>- +  20.s
Najniższa ternDoraturf. w eiagu dri 

o 9U* +  13 s
i ,  odczytana

(N. B 11/8 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 1 2 / 8 ).

Wiatr południowo zachodni, niebo w części 
zamglone; pogoda niepewna.________

Cennik  lwowskie j  l i b y  handlow ej i p p z a ra y s ło w i j .
Lwów dni H sierpnia 1883.

1 . A f c c y e  za sztukę
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. tn.k 
Koi. lwow.-czer.-jas. po200zł. w. a 
Hanko hip. galie. po 200 zł. w. a
Banku kred. gal. po 200 zł w. »

3 . L L t . zuhI. za 100 zł.
fow . kredyt, galie. 5 pr- w. a.

„ „ 4 pr. w. a. *a n n r ^
„ „ 5 pr. okresowe

Pow.hred. ga l.4. pr. w .a. los41 ‘ I, I 5 
Hanke hip. galie. 6  pr. w. a.

, „ „ fi pr. w. a.
,  r> l’ r- w. a. wy- o 

losowane z 10 pr. premią . . P
! sty dłużne g. Z . kr.w ł. (5 pr. w. a ."

» „ » 5 Pr- w- a- .
» .  Ł i s l j 1 r l ł n ż n e  za 1 0 0  zł.
"tgóln. roln. kred. Zakład dla Gul 

i Papów. 6 . pr. los w 15 lat*

1 . O l i l i g i  za 1 0 0  zł.
li Uemuiz. galie. 5 prc. m. li.
Oldig, Komunałne gal. Zakł. kred 

włościańskiego b proc. w. a.
Po tyczki kr. z r 1873 po 6  pr. w. a

■V K kowa 
Stanisławo am

«„ M on ety ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarsk. 
Napoleondor 
Pófimperyał . . . .  
Kubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowi
1 0 0  marek niemieckich 
Srebro.
V TT* ilTPHkwr

płacą żądają
walutą itusir.

złr. «♦. rłr. et.

297 50 
167 F() 
2 :7  -  
350 -

1 0 1  — 
170 ?0
293 — 

55 —

93 75 
89 40 
98 75 
36 40 

101  60 
07 25

99 75 
90 10 
99 75 
87 50 

102  60 
98 25

100 40
1 0 1  -

GD

101 40
102 50
95 —

08 60 99 60

95 -  
1 01  —

98 — 
102 50

8  —
33 —

3u —
-5 1

li 55 5 *6
5 *: 6 6 /
1 44 9 54
9 72 - 82
1 54 ! - i

1 i 6'U 1b'/t
58 05 oo 00

.

Eurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 7 sierpnia 1883.

1 . D ł u g  p a u s t w s t .  płs-ą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . , . 78.90 79.1*6
luty-sierpień .................................. 78 90 79.05

Jednolity dług państwa w srebrze
styezed-lipiee . . .  . . 79.65 79.80
kwieeień-październik . . 79.05 79 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 120 75 — .—
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 135.2*> 135.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 140 ‘ 5 140.75
„ „ 1864 po 100 zł. 17 50 171. -
„ „ 1864 po 50 zł. . 170 — 170.50

Renty Com. po 42 lir austr, . . .  27 -  39.—
Listy zastaw, domen. pań3tw. po 120

złr. 5 prc.............................................. [49 — 149.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr, —  — .—
Renta papierowa 5° /0 z r- 1381 . . 93 60 93.75
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.70 99.90

O b l i & t a c je  indemn > pr. (za 10 0  U m. k.)

Czech . . .  . . . .  106 50 - . —
Bukowiny i . . PS.50 99.50
GaJieyi . . . .  96  93.40
Niższej Austryt , . 104.75 105.75
Siedmiogrodu . 99 25 99 75
W ęgier . . . 100 100.50

3 ,  A  k  «; y

BaDk Anglo-aust 200 zł. ernit. zł. 120 109.75 110 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 296.10 296 40 
Niższo-austr. tow. eskotut. po 500 tł 860.— 8 6 8  —
Gal. banku hip. po 200 zł......................— _— -----------
Gal. bank. d. han. i prz.a200zł. wpł. 40 pr.— .—  —  .—
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — .—  --------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.............................  — ,— — —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. s38—  840 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 78 — 80.—
Aust. Tow. żeglugi par. dua. po 500 zł. m. 586 — 588 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 225 2-5 22 i 75
Kol. Preszow-Tarn (w. c.) * 200 zł — -------
Północne kolei I>;* 1 0 0 0  r.8 * n V 2647. 2653

płacą żądąją
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 296.50 297 — 
Lwow-Cztrn. kolej po 200 zł. wa. w sr. 168.50 169. —- 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 3 1 6 — 316 50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 154 70 155 - - 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161 75 162.25

1 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-bredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. — .— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w -50 1.........................................  95.25 95 50
„ „ « n premiowe po 30/„ 97.50 98 —

Ga), zak.kr. ziem. Krak.los w 18 1. 6  pr. — .— 10J —  
„ .  „ w 30 1. 7pr. 102.50 — . —

„ „ „ » w 3 6 1. 5ł/b pr.
<;al. Tow. kred w. a po 4 proct. «9

„ ,  po 5 proct. .
„ po 5 proct. w 

3 7 Jatach zwrotne . . . . . .  99.20
Gai. banku hip. po 6  proc. 101.60
Gal. Zakł. kred. włość, po 6  proc. 102,
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proc — .

„ Zakł. kr. ziems. po 5V« proc. 101

50
i . » 0

89

90.50 
99.30

99.50 
102  80 
L02.50 
101.90

103 25

& O b l l g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 1 0 0  z ł )

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 j;r. w. a. 91.80 95 20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.l

a 300 z;ł. 5 proc. w srebrz > . 93 08 94 20
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 105.50 106.25

, „ po 100 zł. w. a. . 100.50 101 50
Ko!, gai. Kar. Lud. om;sya z r. 1881

po 4 'li pr. . . . . 98.80 99.10
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. omia. a 300

sfr. u proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
i t. 1372 

Węg. gal, kol, a 800 zł, 5 pr. w a

®. L o s y .
im t kr. dla han. i pr. po 1 00  zł. w a 
' is*r go po 40 i i .  m. k

i" ... "JK....  ■ o . ł

94.70 93.—  
99 50 100.— 
96.50 97 -  
94 75 95.25 

4 49 94.80

173.10 173 50 
38 0 39 50 

■07— ------

pła.;ą żądają
1.7.50 18.50
18 50 19 25
23 - 23 50
38 •- 40—
38.50 3 9 . -
12.30 12.50
6.30 6,50

20 75 ___
51 75 52 25
46 - 46 50
23.75 _ _

126 - 127.50
64 50 65.—
27— 28
4 r> 11  2  *

Kegleviena po 10 zł. m k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Po wezka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .

Czerwon. krzyża austr Tow, po 10 zł.
„ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po 10  zł. w. a. . .

Salma po 40 zł. m. k. . . . .
St. Genois po 40 zł. in. k. . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
P oi. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ p o  50. zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

7 ,  W e M a le  (na 3 a iesląc«/
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
B a lin  za 1 0 0  rnark w. p. u. . — .—
Frankfurt za 100 mark w. p u. —
Hamburg za 100 atark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. i 19 75 I
Paryż za 100 fir. . . 47 30 — 47

K n r i  słota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . . . .
Korona . . . .  — .— .-
20-frankówka . . .  . , 9.49.-
Rogsyjski imperyał 9.77
Talar związkowy —.------------- — .
Srebro . . , — .-------------—

Z lwowskie] Izby handlowej i przemysłowo.
Telegrafówtuy kurs wiedeński

19 85 
35 —

5.66.— 5.68 —
5.66.—  5 6 8

i 49 50 
I 79. -

z dnia lOsierpnia 1883. e:
Jednolity dług państwa w banknotach 9 _

„ „ „ w  srsbrze 79 70
Renta w złocie . , , , . 99 70
5° /0 austr. renta marcowa . . 93 50
Akcye banku wiedeńskiego . . -38 _

„ „ kredytowego 297 1 0
Londyn . . . .  i 119 70
Srebro . _ _
Napolsondor . , . . u 4 9 -
Dukat essarsld »«« . 5 Cfi
ftD fłjłw : ! '~'1' 5S 3o

mm m .ho j w

Wyroki prasowe.
L. J5148. (5373)

C. k. sąd krajowy karny jako sąd pra­
sowy w Krakowie na skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa z 3 sierpnia 18S3 1. 
7997 orzeka;

1) że w czasopiśmie „Przedświt" wy- 
chodzącem w Genewie, a mianowicie: w Nr. 
20 tego czasopisma z r. 1883. 22 czerwca 
i 883 w artykule pod napisem „Odezwa sn-
otalno-rewolueyjnej party i “ zuacliudzą się 
znamiona zbrodni z § 66 u. k , że w arty­
kule pod napisem „Z  wojska" zuaclndzą się 
znamiona czynów karygodnych z § 63, 65 
lit. a., b. i 300 u. k ., że w artykule p >d 
napisem „Kraków w początkach czerwca 18n3“ 
zuachodzą się znamiona występku z §. 300 
u. k. Następnie że w Nr. 22 Przedświtu z 
15 lipea 1883 w artykule pod napisem „Do 
pracujących na roli" znachodzą się znamiona 
zbrodui z § 66 u. k , że w artykule poczy­
nającym się od słów „Kuryer Pozn.ński" 
znachodzą się znamiona zbrodni z §, 66 u. 
k ., że w artykule pod napisem „Od Kra­
kowa w końcu czerwca 1883“ znachodzą się 
znamiona zbrodni z § 58 lit. c i 65 lit. b. 
i znamiona występku z § 302 u k.

Nakoniec, że w artykułach pod napi 
sem „Francya11 Paryż 1 lipea 1883“ „Pa­
ryż 9 lipea l^BS" znaehodza się znamiona 
występku z §. 305 u. k.

2) Ze dalsze rozpowszechnianie wspo- 
mnionych dwóch Nrów czasopisma „Przed­
świt" zostaje wzbronione i zakaz ten ogła­
sza się.

Orzeczenie niniejsze w ślad §. 493 u. 
k. jest uzasadnione,

0. k. sąd krajowy karny.
Kraków, 4 sierpnia 1883.

L. 11339 (5186)
W  linieniu Jego Cesarskiej M śe i!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 49 < sp. k i §. 
37 u p., źe treść artykułu, umieszczonego w 
nr. 54 czasopisma „Nowyj Prołom" z dnia 
23 lip. 1883 pod napisem: „Hodowszczyua" 
zawiera znamiona występku z §. 305 u. k , 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsz' rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

L w ó w , d n ia  ! s ie rp n ia  1883.

Rozmaita obwieszczenia.
(5302 3— 3)

Wydział Izby Adwokatów podaje do 
wiadomości, że pan dr. Bronisław Błażejo- 

j wski wpisany został na podstawie uchwały 
z dnia 4 sierpnia 1883 do 1 468 z dniem 

j 4 sierpnia 1883 w listę adwokatów, z sie­
dziba we Lwowie.f

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 4 sierpnia 188'L

L.

(5368 2— 3) 
§. 15 ordynacyi wyborczej 

; powiatowej rozpisuje się nowe wybory do

; L 8250|pr.
Na mocy

1576. (5339 2— 3)
C. k sąd krajowy w sprawach karnych 

we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, że 
aa dniu 3 kwietnia r. b przytrzymano w Hre- 
benuem pod Rawą parę koni z sankami przez 
Jaki ma Leszczyszyn niewiadomemu dotąd 
właścicielowi skradzionych

Konie te rasy chłopskiej oba czerwonej

Rady powiatowej w powiecie Gorlickim i I
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin I
wiejskich na 17 września, dla grupy gmin ,
miejskich na, 19 września, dla grupy gmin
najwyżej opodalkowany<h z kategoryi prze­
mysłu i handlu na 21 września, dla grupy 
większych posiadłości na 25 września bieżą­
cego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ . 12 13 14 ord. wyb. 
po w ).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenia miej 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
inują.

Do Rady powiatowej w powiecie gor­
lickim wybierają:

grupa pierwsza większych posiadłości
siedmiu (7) członków;

grupa druga najwyżej opodatkowanych 
z kategoryi przemysłu i handlu trzech (3)

! członków;
| grupa trzecia miast i miasteczek czte-
; rech (4) członków ,
, grupa czwarta gmin wiejskich dwuna-
1 stu (12) członków

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 8 sierpnia 1883.

maści, jeden z gulą na karku sprzedano na- 
stępuie w drodze licytaeyi, aużyskaną kwo 
tę złożono do depozytu sądowego.

Niewiadomego dotąd właściciela opisa­
ny <h koni i sanek wzywa się niniejszein , 
aihby w przeciągu roku licząc od 3 umie­
szczeniu tego ogłoszenia w gazecie urzędo­
wej się zgłosił i prawa własności swe w>- 
kazał.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1883.

L. 1022. (5235 3 -  3)
Jego Dksceleneya pan prezydent e. k, 

wyższego sądu krajowego mianował na m o­
cy §- 301 pr. k dla trzeciej zwyczajnej ka­
dencji posiedzeń sądów przysięgłyeh w ro­
ku bieżącym przy c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu, prezydenta tegoż sądu obwo­
dowego przewodniczącym, zaś ck. radców: 
Karola Willaume, Emila Nemethy, Karola 
Porschyńskiego, Józefa Laceka, Kajetana Ko­
pacza i Antoniego Reiuwarhta zastępcami 
przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
na dniu 17 września 1883.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 2 sierpnia 1883.

L. 16983. (51
C. k. sąd krajowy jako handlów 

Lwowie ogłasza niuiejszem. że na dn 
1883 firma „S. Berg Nachfolger" z re 
handlowego dla firm pojedynczych z 
wykreśloną.

Z c. k. sądu krajowego jako bandlo 
Lwów', dnia 28 kwietnia 1883.



L. 3828. (5191 1— 8)
Obwieszcza się niniujszem, że w spra­

wie egzekucyjnej Józefa Rotha przeciw Sa­
lamonowi Herschowi Tiirkel pto. 100 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w dniach 10 sierpnia 
1888 i 10 września j 883, każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie, publi­
czna przymusowa sprzedaż części realności 
dłużnika własnej, w Bolechowie pod 1. k. 
80/43 położonej, ciało tabularne stanowiącej.

Cena wywołania 150 złr.
Wadyum 10 pro.
Resztę warunków licytacyjnych i eks­

trakt tabularny możra przejrzeć w aktach.
C. k. eąd powiatowy.

Bolechów, 19 czerwca 1883.

nika 1883, o 10 rano w tus zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Kasriela Austera własnej, wyk. hip. 1. 224 
gminy Pasieczna objętej, która przy trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej 780 złr. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 78 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Wurzel.
Stanisławów, 23 czerwca 1883.

L. 3239 (5190 1— 3)
Obwieszcza się niniejszem, źe w spra­

wie egzekucyjnej Józefa Rotha przeciw Ja­
kubowi Jager pto. 535 złr. z pn. odbędzie 
się w dniach 10 sierpnia i 10 września 1883 
każdym razem o godz 101/, rano w tutej­
szym sądzie publiczny przymusowy przetarg 
realności dłużnika własnej, w Bolechowie 
pod 1. k. 281 położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej.

Cena wywołania 12 i 6 złr. 50 ct. 
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych i eks­

trakt tabularny można przejrzeć w aktach.
Z k. sądu powiatowego.

Bolechów, dnia 20 czerwca 1883.

L . 1077. (5264 1— 3)
W  tutejszym sądzie powiatowym odbę­

dzie się publiczna sprzedaż realności 1. 25 
miasto w Stryju, wedle dom II. pag. 97 n. 
6 haer. Friedmaua Orbacha własnej, na 
rzecz kasy Oszczędności Stryjskiej pto. 28-95 
złr w. a. z pn. dnia 30go sierpnia 1883, o 
godzinie 10 rano, za jakąkolwiekbądź cenę 

Cena wywołania 7480 złr. 59 ct w. a. 
Zakład 372 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w t. s. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Stryj, dnia 22 lutego 1883.

L. 1075. ~ (5262 2— 3)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

w celu zaspokojenia wywalczonej pretensyi 
przz kasę Oszczędności w Stryju w kwoeie 
resztującej 900 złr. w. a. z pn odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności 1. 172 i 267 
miasto w Stryju wedle dom. III. part. II. 
152 haer. n. i Dom. III. pag. 205 i 207 n. 
baer. do masy Herscha W aldmana należącej, 
w dniu 30 sierpnia 1883 o godzinie 10 rano 
w tutejszym budynku za jakąkolwiekbądź 
cenę.

Cena wywołania realności 1. 172 kwo­
ta 2957 złr 89 ct. w a . , realności 1. 267 
kwota 9459 złr. 59 ct. w. a ., zakład 148 
złr. i 473 złr. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 22 lutego 1883.

L. 6874. (5333 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Simuela Herscha 
Sehachter przeciw spadkobiercom ś. p. Jó­
zefa Andryiszyn w kwocie 30 złr. w. a. z 
pn odbędzie się w tutejszym sądzie publicz­
na sprzedaż realności pod 1. 11 w Pleśnia- 
naeh położonej, masy ś. p. Józefa Audryi- 
szyn własnej, w trzech terminach dnia 23 
sierpnia, 21 września i 18 października 1883 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu­
dniem, która to realność na piewsźym i dru­
gim terminie za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś na trzecim terminie i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 602 złr. w.
a ., wadyum zaś 60 złr 20 ct. w. a.; bliższe 
zaś warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Zborów, dnia 28 września 1882.

L. 4915. (5260 2— 3)
Egzekucyjna licytacya realności 1. kons. 

291 tab 178 (dwa ciała) w Brodach, Abra­
hama H. Chajesa, Chaji Lam, Hersza Her­
mana i Samuela Korkesa własnej, na rzecz 
funduszu indemiz. odbędzie się 30 sierpnia 
i 27 września 1883 o godz. 11 przed połud­
niem w biurze Nr. 2 ., wyżej, lub za cenę 
szacunkową oraz wywołania 78 złr.

Wadjum 10 prc.
Bliższe warunki, akt ocenienia i w y­

ciągi tabularne w sądzie do przejrzenia.
W razie niesprzedania, wzy‘.ra się wie­

rzycieli hipotecznych do ułożenia ułatwiają­
cych warunków na 27 września 1883, godz. 
4 popołudniu.

Niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu wierzycielowi hip. N. Barsamowi, tu­
dzież po dniu 30 stycznia 1883 na hipotekę 
weszłym lub którymby uchwała licytacyjna 
nie mogła być doręczoną, ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Ornsteina.

0. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 30 kwietnia 1883.

L. 1166. (5318 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Sądo­

wej-Wiszni odbędzie się celem zaspoko­
jenia kwoty 179 złr 82 ct. wraz z przynal. 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go, przymusowa sprzedaż realności pod i. k. 
16 w Mistycach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Wasyla Dzikiego własnej, w 
trzech terminach, a to : dnia 29go sierpnia 
1883, 10 października i 5go grudma 1883, 
każdym razem o godz. 10 rano w tutejszym 
sądzie.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu­

tejszej registraturze.
Sądowa-Wisznia, dnia 20 czerwca 1883.

L. 1076. (5263 2— 3)
C. k. sąd powiatowy Stryjski przed- 

sięweźmie, celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy Oszczędności Stryjskiej w kwocie 3200 
złr. w. a. z pn. egzekucyjną sprzedaż real­
ności 1. 43 na Podzamczu w Stryju położo­
nej, wedle Dom. IV. pars. II. pag. 943 
Amalii Keiner własnej, w dniu 30 sierpnia 
1883, o godzicie lOtej rano w zabudowaniu 
sądowem, w drodze publicznego przetargu, 
za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 8605 złr. 96 c t . , Za­
kład 5/100.

Resztę warunków przejrzeć można w 
t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 22 lutego 1883.

.wedle Dom. 170 pag. 374 n. 84 on., r 6 .
376 n. 85 on. i pag. 377 u. 86 on. na rzecz 

I Debory Beer hipotekowanych 
1 Wierzytelności te aa dwóch piervszych

terminach tylko wyżej ceny wywołania, t. j. 
ich wartości nominalnej 145 złr 74 c t . , 87 
złr. 75 ct. i 60 złr. lub przynajmniej za tę 
cenę, zaś na trzecim terminie nawet niżej 
ceny wywołania za jakądź cenę sprzedane 
zostaną.

Jako wadyum kwota 30 złr. złożoną 
być ma.

Ekstrakt tabularny i warunki licytacyj­
ne w registraturze przejrzeć lub odpisać 
wolno.

Dla nieobecnej wierzycielki Sary R. 
Szwarz, tudzież dla wszystkich wierzycieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 10 Jipca 1883 prawa zasta­
wu Da wspomnianych wierzytelnościach na­
byli, lub którymby uchwały sądowe tej spra­
wy dotyczące, doręczone być nie mogły, adw. 
dr, Stand kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Berliner mianowany został.

Lwów, dnia 28 lipca 1883.

L. 4917. | (5259 2— 3)
Eegzekucyjna licytacya realności ]. k. 

136 lab. 1118 (dwa ciała) w Brodach Este­
ry Gewer, Mojżesza Gewer Szeindli Gewer 
i spadkobierców Ley Mantel własnej, odbę­
dzie się na rzecz funduszu indemniz. dnia 
30 sierpnia i 27 września 1883, o godzinie 
l ite j przed południem w biurze Nr. 3. wy­
żej, lub za cenę szacunkową oraz wywołania 
49 złr.

Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­

ciągi tabularne do przejrzenia, w sądzie.
W razie niesprzedania wyznaczono do 

ułożenia ułatwiających warunków termin 27 
września 18>-3 o godz. 4 popołudniu, przy- 
czem niestająey wierzyciele do większości 
głosów stających doliczeni będą.

Wierzycielom po dniu 25go listopada 
1882 do tabuli weszłym, lub którymby u- 
chwała licytacyjna nie mogła być wcześnie 
doręczoną, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Ornsteina.

G k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 5 maja 1888.

L. 3305. (5332 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Tomasza Sowińskiego w kwocie 100 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądo­
wem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności tabularnej w Głuehowicacb położonej, 
wykazem hip. Ńr. 49 objętej, do M 
fera należącej, na dniu 29 .si-rpuia, 28 wrześ­
nia i 30 października 1883, każdym razem 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 610 złr. Poręczne 61 
złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze.

Winniki, 13 czerwca 1883.

sierpnia 1883, 21 września 1883 i 18 paź­
dziernika 1883 o godz. 10 z rana przepro­
wadzi przymusową sprzedaż realności pod n. 
k. 101 w Susznie położonej na 70 złr. osza­
cowanej

Zakład wynosi 7 złr. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Radziechów, 30 grudnia 1882.

L. 658. (5215 3— 3)
W dniach 3 września, 3 października i 

5 listopada 1883 o 1 Otej godzinie rano przy­
musowo sprzedaną będzie zachodnia połowa 
realności pod nk 53|192 w Żołyni mieście 
położona, Karoliny Piotrowskiej własna, na 
zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Łańcucie w kwocie 100 zł. zpn.

Gena szacunkowa wynosi 390 zł. wa. 
wadyum 39 zł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Łańcut, 24 lutego 1883.

L. 2194. (5243 3— 3)
W  dniach 29 sierpnia, 26 września i 

24 października 1883 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie licytacya realności do 
masy leżącej po Dawidzie Sass należącej pod 
nr. k. 248 w Grzymałowie położonej, Diein- 
tabulowanej celem zaspokojenia sumy 32 zł 
30 ct. na rzecz Temy Badian

Gena wywołania 120 zł. wa.
Wadyum lOpr.
Reszta warunków w registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 25 czerwca 1883.

L. 3529 (5800 2— 3)
G. k. sąd powiatowy w Zborowie przed- 

sięweźmie przymusową sprzedaż sum 500 
złr., 700 złr. i 1180 złr. w. a. na majętno­
ści rustykalnej Albinówee zahipotekowanych 
w dniach 23 sierpnia, 21 września i 25 paź­
dziernika 1888, o godzinie 10 z rana.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny liczebnej. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Zborów, dnia 4 czerwca 1883.

sięgi gruntowe.
L. 81. (5367)

O. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że dochodzenia miejscowe w celu założenia 
księgi gruntowej dla gminy „Jawezyee“ w 
dniu 20 sierpnia 1883 rozpoczyna.

Każly, mający prawny interes w zba­
daniu stosunków własności i posiadania, mo­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
zabezpieczenia swoich praw za stosowne uzna. 

C. k. komisya hipoteczna 
Wieliczka, dnia 9 sierpnia 1883.

L. 171. 172 i/ m . (5351)
Dochodzenia miejscowe w sprawie za- 

i łożenia księgi gruntowej w gminie katastral- 
wykazem hip. Nr. 49 objętej, do Mosesa L a u -' nej Obodówka rozpiczną sią dnia 21 sier-
fora   1 pnja 1883, w gminie katastralnej Hołoszyńce

dnia 23go sierpnia 1883, a w gminie kata­
stralnej Koziary dnia 25 sierpnia 1883.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna. 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego 

Tarnopol, dnia 9 sierpnia 1883.

L. 4407. '  " (5359)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej „Miasteczko Strzeliska 
nowe“ składa się do przejrzenia w sądzie 
tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 14 
września 1883.

C. k. sąd powiatowy.
Chodorów, d. 14 lipca 1883.

L. 7400. (5236 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejs deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość, w kwocie 
48 złr. 39 ct. z pn. odbędzie się dnia 29go 
sierpnia 1883, dnia 14 września 1883 i dnia 
28 września 1881 o lOtej rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Petra Tychoniowa własnej, nieta- 
bularnej, w Pobereżu pod 1. k. 37j 104 po­
łożonej, która przy trzecim te.minie i niżej 
ceny szacunkowej 570 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 57 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Kwiatkowski.
Stanisławów, 20 maja 1883.

L. 1165. (5317 1— 3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Sądowej- 

Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia pre­
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 89 złr. 33 ct. z przynależ, publi­
czna sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 
k. 42 w Mokrzanach wielkich położonej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, należącej do 
masy spadkowej po zmarłym Iwanie Woj- 
czyszyn w trzech terminach, a to : dnia 29 
sierpnia, 10 października i 5 grudnia 1883, 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Blisze warunki w tutejszej registratu­

rze do przejrzenia.
Sądowa-Wisznia, dnia 20 czerwca 1883.

L. 9072. (5323 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Marjem Grehler w kwoeie 100 złr. 
z pn. odbędzie się dnia 29 sierpnia 1883, 
dnia 14 września 1883 i dnia 15 paździer-

Gazeta Lwowska Nr. lSŹ
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L 2154. (5297 2— 3)
W c k. sądzie powiatowym w Dolinie 

odbędzie się w dniu 9 sierpnia, 6 września 
i 18 października 1883, każdym razem o 11 
godzinie przed południem, przymusowa sprze­
daż połowy realności pod 1. k. 124 w Do­
linie położonej, ciała tabularnego niestano­
wiącej, Konstantego i Heleny Horbowych 
własnej, na zaspokojenie sumy 26 złr. 67 ct. 
w. a. z pn na rzecz Semena Biłana.

Cenę wywołania stanowi kwota ocenie­
nia 85 złr.

Wadyum 8 złr. 50 ct.
Warunki licytacyjne i protokół opisania 

lej realności mogą w sądzie być przejrzane.
Dolina, 15 czerwca 1883.

L. 29975. (5305 2— 3)
C. k. sąd krajowy ogłasza, że w sali 

rozpraw tegoż sądu, w celu zaspokojenia pre­
tensyi Oswalda Zach przeciw Deborze Beer 
pto. 150 złr. z pn. odbędzie się dnia 6go 
września 1883, dnia 4 puździernika 1883 i 
dnia 7 listopada 1883, każdym razem o g o ­
dzinie 11 przed południem, przymusowa li­
cytacya sum 145 złr. 74 ct., 87 złr. 75 ct. 
i 60 złr. w. a. z pn. w stanie biernym części 
realności pod 1. 432s/4 i 6033/4 we Lwowie

z dnia 11 sierpnia 1883.

L. 4975. (5272 3— 3)
Wiadomo się czyni, źe w sprawie egze­

kucyjnej Izaaka Rubiua przeciw Izaakowi 
Alterowi Jager pto. 450 złr. w. a. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 141 w
Bolechowie, jak D. T. 1 pag. 54 i Tom. II. 
pag. 784 na rzecz egzekuta wpisanej w dniu 
20 sierpnia 1883, o godzinie lOtej rano, na 
którym to terminie realność ta za. jakąkol­
wiek cenę najwięcej ofiarującemu sprzedana 
będzie.

Cena wywołania 1005 złr.
Wadyum 5 prc.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w aktach.
O czem się wszystkich interesowanych 

a szczególnie nieznanych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli Abrahama i Rebekę Jager, 
Scheindlę Jager, Bendeta Achselrada, E lia­
sza Weissbarta, Jakóba Hoffmana, Arona 
Rotha

(5329)L. 875.
Dochodzenia miejscowe celem założe­

nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral­
nej Mondrelowce, powiatu sądowego Podha- 
jeckiego, rozpoczyna komisya hipoteczna 
dnia 4 września 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Podhajce, dnia 4 sierpnia 1883.

L. 264. (5348(
Komisya hipoteczna ogłasza, iż docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Wolica ługowa 21 b. 
m. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia
w urzędach gminyeh.

Ropczyce, 7 sierpnia 1883'

L. 1705. (5321)
C. k. komisya hipoteczna przy Prezy­

dyum c. k. sądu obwodowego w Samborze
  ,  -i —  zawiadamia, ze arkusze posiadania wraz z

Jochweta i Josla Haberów do rąk j aktami dotyczącemi założenia nowej księgi 
kuratora c k. notaryusza p. Janiszewskiego gruntowej dla "gminy katastralnej Gołuków 
w Bolechowie zawiadamia. powiatu sądowego Doliuiańskiego złożone

C. k. sąd powiatowy. j zostały w c. k. sądzie powiat, w Dolinie do
Bolechów, dnia 29 czerwca 1883. powszechnego przejrzenia.

   | Zarzuty przeciw prawdziwości arku-
L. 6301. (5274 3— 3 ) ' szów posiadania wnoszone być mogą ustnie

G. k. sąd powiatowy w Radziechowie lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
w sprawie Mojżesza Katza przeciw Klimowi Dolinie do dnia 24 sierpnia 1883. 
Storożyńskiemu o 60 złr. w. a. w dniach 21 1 Sambor, dnia 6 sierpnia 1883.



8
L. 5474. (5815)

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Monasterzyskach urzędująca, 
ogłasza, iż arkusze posiadania i inne akta, 
służyć mające do założenia nowej księgi 
grantowej dia gminy katastralnej Kowalówka, 
do powszechnego przejrzenia, wyłożyła.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arkn- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie, a do przeprowadzenia dal­
szych dochodzeń, w skutek podniesionych 
zarzutów niezbędnych, wyznacza się dzień 
20 sierpnia 1883, na którym zarzuty osta­
teczne wnoszone być mają.

Z komisyi hipotecznej, przy 
c. k. sądzie powiatowym

w Monasterzyskach, 6 sierpnia 1883.

L. 3913. . (5325)
C k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy Łuka mała dnia 22 
sierpnia 1883 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoozyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony praw swych stosownem 
uzna.

Grzymałów, 7 sierpnia 1883,

L. 874. (5328)
Dochodzenia miejscowe celem założe­

nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral­
nej w Gniło wodach powiatu sądowego Podha- 
jeckiego, rozpoczyna komisya hipoteczna 
dnia 21 sierpnia 18*3.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Podhajce, dnia 4 sierpnia 1883.

L. 8654. (5012 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
wykazów tabularnych dla posiadłości, w ta- 
buli krajowej lwowskiej zapisanych pod 
następującemi nazwami tabularnemi:

I. w okręgu sądu obwodowego w Nowym 
Sączu:

Znamirowice wyżnie, Znamirowice ni- 
źnie, Sędków, w gminie katastralnej Znami- 
row iee;

Załęże, przyległość do dóbr Kobyle, 
Załęże, przyległość do dóbr Miłkowa, w gm i­
nie katastralnej Załęże;

Zbyszyce, w gminie katastralnej Zby- 
szyce, w okręgu sądu powiatowego delego­
wanego miejskiego w Nowym Sąazu ;

Leluchów, w gminie katastralnej Le- 
luehów, w okręgu sądu powiatowego w Kry­
nicy;

Szalowa, Bieżnia czyli Bieśnik, w gmi­
nie katastralnej Szalowa, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach;

Olszanka, Stanenczyn, przyległość do 
Starego Sącza, w gminie katastralnej Olszan­
ka, w okręgu sądu powiatowego w Starym 
Sączu;

Banica, w gminie katastralnej Banka;
Dwór, Gruszów czyli Binczarówka, w 

gminie katastralnej Binczarowa, w okręgu 
sądu powiatowego w Grybowie;
II. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

Łęki I część, Łęki II część, w gminie 
katastralnej Łęki, w okręgu sądu powiato­
wego w Frysztaku;

Janiny, Licierz i Lipie, w gminie kata­
stralnej Janiny;

Meszna, w gminie katastralnej Meszna 
opacka, w okręgu sądu powiatowego w Tu­
chowie ;

Odporyszów, Odporyszów część, także | 
Strzeżowka i Basianówka zwana, w gminie 
katastralnej Odporyszów, w okręgu sądu po­
wiatowego w Dąbrowy;

Wiercany, w gminie katastralnej Wier-
cany;

Będziemyśl, w gminie katastralnej Bę- 
dziemyśl, w okręgu sądu powiatowego w 
Ropczycach;

Góra Motyczna, w gminie katastralnej 
Góra Motyczna, w okręgu sądu powiatowego 
w Piiźnie;
III. w okręgu sądu krajowego w Krakowie :

Grajów, w gminie katastralnej Grajów;
Janowice, w gminie katastralnej Jano­

wice, w okręgu sądu powiatowego w Wie­
liczce ;

Kunice I część, w gminie katastralnej 
Kunice I część;

Areszt, Tartak, Młyn górny, Dobczyce, 
Blich, Garbarnia i Młyn dolny, w gminie 
katastralnej Dobczyce, w okręgu sądu powia­
towego w Dobczycach;

Niewiarów i Jaroszówka, w gminie 
katastralnej Niewiarów I część, z miejsco­
wością Swidówka i Niewiarów II część, z 
miejscowościami Jaroszówka i Podgrodzie, 
w okręgu sądu powiatowego w Niepołomi­
cach ;

Regulice, w gminie katastralnej Re- 
gulice, w okręgu sądu powiatowego w Krze­
szowicach ;

Tworkowa, Markowa, część dóbr Tw or­
kowa także Swiścichówka zwana, w gminie 
katastralnej Tworkowa, w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzesku;

Druszków pusty, w gminie katastralnej 
Druszków pusty, w okręgu sądu powiatowe­
go w Brzesku;

Wietrzychowice, w gminie katastral­
nej Wietrzychowice, w okręgu sądu powia­
towego w Radłowie położonych, według 
ustawy krajowej z 20 marca lb74  1. 29 dz. 
ust. kraj. wygotowane, za nowe wykazy tjeh 
posiadłości tabularnyi h, poczynając od dnia 
31 lipca 1883, uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno takowe przeglądnąć w dotyczą­
cym sądzie kolegialnym, a mianowicie w y ­
mienione pod I w sądzie obwodowym w No­
wym Sączu, pod II w sądzie obwodowym w 
Tarnowie, pod III w sądzie krajowym w 
Krakowie, jak równ eź, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy- 
to zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo­
teczne, odnoszące się do nieruchomości wy­
kazami tabularnemi objętych, jedynie przez 
wpisanie do tych wykazów może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25*lipca 1871 1. 96 dz. p. p, 
postępowanie, celem ustalenia powyżej wy­
mienionych wykazów tabularnych,

Sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
i jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
\ wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­

skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od-
; noszących się do stosunków własności lub 
i posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia- 
| na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź Liny sposób nastąpić miała

b) wszystkich, którzyby juz przed ot­
warciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości, wpisanej w 
te wykazy, iub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności, lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiolnio- 
ne, o ile te prawa, jako do dawnego stanu 
biernego należące, wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wpisane nie zostały; aby z temi pra­
wami zgłosili się do dotyczącego sądu kole­
gialnego a mianowicie: do wykazów tabular­
nych ad 1 do sądu obwodowego w Nowym 
Sączu, ad II. do sądu obwodowego w Tar­
nowie, ad III. do sądu krajowego w Krako­
wie, najdalej do dnia 31 sierpnia 1884, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej preten­
syi przeciw osobom, które prawo hipoteczne 
na podstawie wpisów w nowych wykazach 
tabularnych zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, źe termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też, w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; —  a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo, było już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, były wiadome z 
jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar­
gi przed sąd wniesionej.

Kraków, 22 maja 1883.

K o p k u r s a ,
L. 13912. (5288 2 - 3 )

K O N K U R S  
na posadę ekspedyenta pocztowego, dla no­
wo utworzonego c. k. urzędu pocztowego 
w Tryńczy, w powiecie Łańcuckim za kon­
traktem służbowym i kaucyą 200 złr. z ro- 
eznerni poborami:

płacy 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 
40 złr. i w drodze ugody wypośrodkować 
się mającego ryczałtu za codziennego po­
słańca pieszego z Tryńczy do Przeworska i 
napowrót.

Podania należy wnieść do czterech 
tygodni w c. k. Dyrekeyi p*czt. we Lwowie. 

Lwrów, dnia 6 sierpnia 1883.
W  zastępstwie:

Nawrałil.

L. 8J62/pr. (5303 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady oficyała przy

c. k. dyrekeyi policyi we Lwowie w randze 
X  klasy, ewentualnie posady kancelisty w 
randze XI klasy, z systemizowanemi dla 
tychże posad poborami rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do 15 września 1883.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych, w 
powyższym terminie i w właściwej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Dyrekeyi 
policyi we Lwowie.

Posady te, jeżeli nie będą ubiegać się 
o nie urzędnicy, będący w czynnej służbie, 
lub też należycie ukwalifikowani kwieseenci, 
nadane zostaną w myśl ustawy z dnia 19

kwietnia 1872 (N. 60 dz. pr. p.) zaopatrzo 
nym w przepisane certyfikaty i posiadają­
cym prócz (ego kwalifikacyę podoficerom.

Z c. k. Namiestnic' wa.
Lwów, 5 sierpnia 1883.

L. 2407. (5267 3— 3)
Przy otworzyć się mającym Zakładzie 

kary dla mężczyzn w Stanisławowie są na­
stępujące posady do obsadzenia, na które 
w moc reskryptu Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 31 lipca 1883 do 1. 12008 
niniejszem konkurs rozpisuje się:

а. Posada zarządcy, z r< ngą i pobora­
mi IX klasy, wolnem pomieszkaniem i rocz­
nym poborem 17 metr. kub. twardego, 10 
metr. kub. miękiego drzewa opałowego i 13 
klgr. świec stearynowych.

б. Kontrolora, z rangą i poborami X 
klasy, wolnem pomieszkaniem i wyznacze­
niem rocznem 17 metr kub twardego, 10 
metr. kub miękiego opałowego drzewa i 10 
klgr. świec stearynowych.

Do obudwu tych posad przywiązany 
jest obowiązek złożenia kaucyi w wysokości 
jednorocznej płacy; dalej:

c. Adjunkta, z rangą i poborami XI 
klasy, wolnem pomieszkaniem i rocznem 
wyznaczeniem 10 metr. kub. twardego, 4 
metr. kub. miękiego drzewa opałowego i 7 
klgr. świec stearynowych

d. Nauczyciela, z rangą i poborami XI 
klasy, wolnem pomieszkaniem i wyznacze­
niem rocznem 10 metr. kub. twardego, 4 
metr. kub miękiego drzewa opałowego i 7 
klgr. świec stearynowych.

e. Lekarza, z rangą i poborami IX kla­
sy, wolnem pomieszkaniem i rocznem wy­
znaczeniem 14 metr. kub. twardego, 7 metr. 
kub. miękiego drzewa opałowego i 13 klgr. 
świec stearynowych.

f. Inspektora straży więziennej, z ran­
gą i poborami XI klasy, wolnem pomiesz­
kaniem i wyznaczeniem rocznem 1.0 metr. 
kub. twardego, 4 metr. kub. miękiego drze­
wa opałowego i 7 klgr. świec stearynowych, 
nareszcie ryezałtem na umundurowanie w 
rocznej kwocie 40 złr. w. a.

g. dwóch starszych dozorców więzien­
nych I klasy, o rocznej płacy 400 złr.

h. dwóch starszych dozorców więzien­
nych II klasy, o rocznej płacy 350 złr. i 
25°/0 dodatkiem czynnej służby.

i. piętnastu dozorców więziennych I 
klasy, o rocznej płacy 300 złr.

k. piętnastu dozorców więziennych II 
klasy, o rocznej płacy 260 złr. i 25%  do­
datkiem czynnej służby.

Do posad tak starszych dozorców, jak 
i dozorców więziennych, przywiązane jest 
wolne mieszkanie w miarę objętości zabudo­
wań zakładowych, lub w razie braku tako­
wego umieszczenie wspólne w kasami, n a ­
reszcie pobór codzienny jednej porcji chle- 
ba o 840 gramów wagi, tudzież umunduro­
wania ustawą przepisanego.

W  końcu posada:
l. maszynisty, w randze starszego do­

zorcy więziennego, z płacą roczną 500 do 
700 złr. w miarę umowy zawrzeć się mają­
cej, wolnem pomieszkaniem i opałem 30 
centnarów metrycznych kamiennego węgla, 
rocznie.

Kompetenci do wszystkich tu wymie­
nionych posad mają się wykazać znajomoś­
cią obudwu języków krajowych, a nauczyciel 
i znajomością rumuńskiego języka.

U straży więziennej znajomość ru­
muńskiego języka byłaby także pożądaną.

Nadto wymaga się od kompetentów 
na posady zarządcy i kontrolora, dowodów 
uzdolnienia do służby zakładowo-karnej i 
obznajomienia z rachunkowością; lekarza, 
dowodu uzyskanego akademicznego stopnia 
doktora medycyny i ehirurgii;

nauczyciela, dowodu uzyskanej kwalifi- 
kacyi na nauczyciela szkół ludowych;

maszynisty, dowodu uzyskanego tech­
nicznego uzdolnienia do wykonywania obo­
wiązków maszynisty w mstrukcyi służbowej 
oznaczonych; nakoniec, na posady inspektora 
straży więziennej starszych dozorców i do­
zorców więziennych certyfikatu, że podług 
ustawy z 19 kwietnia 1872 (dz. u. p. XXX IX  
— 98) prenotacyę do służby wojskowej uzy­
skali; niemniej świadectwa nieprzekroczonego 
35 roku życia, zdrowia i moralności.

Umiąjący czytać i pisać, będą mieli do 
posad straży więziennej pierwszeństwo.

Podania o po wyż wymienione posady, 
należycie udokumentowane, należy wnieść 
w drodze przepisanej w przeciągu dni 14, 
rachując od 10 sierpnia, zatem wyłącznie 
do dnia 25 sierpnia 1883, do Dyrekeyi Za­
kładu karnego w Stanisławowie.

W razie, gdyby obsadzenie jednej z 
powyź wymienionych posad, z etatu urzęd­
ników lwowskiego Zakładu kary dla męż­
czyzn nastąpiło, rozciąga się konkurs niniej­
szy na opróżnioną obsadzeniem tem posadę 
przy Zakładzie karnym dla mężczyzn we 
Lwowie, z poborami dla tegoż Zakładu 
przepisanemi.

Nadprokuratorya państwa.
Lwów, dnia 5 sierpnia 1883.

L. 18917. (5342 1— 3)
K O N K U R S  

na posadę ekspedyeuta przy c. k. urządzie 
pocztowym w Strykańcach w powiecie Tłu- 
mackim za kont!aktem służbowym i kaucyą 
200 złr., z rocznymi poborami: płacy 150
z Ir., ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i ryczał­
tu drodze ugody wypośrodkować się ma­
jącego za posłańca pieszego między Stryhań- 
cami i Jezupolem.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. k Dyrekeyi poczt we Lwowie.

Lwów, unia 8 sierpnia 1883.

U p a d ł o ś c i .
L- 10461. (5350 1_ 3)

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziek ilwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach, w których u- 
stawa, konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek Arona 
Siluersteina kupca z Przemyśla i mianuje c. 
k. adjunkta Józefa Lorenza komisarzem kon­
kursowym, z poleceniem dla c. k. notaryusza 
Juliana Rokickiego, ażeby opieczętowanie 
i spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adw. dra Rosenbacha 
i wszystkich wierzycieli wzyw a, ażeby na 
terminie dnia 23 sierpnia 1883, o 10 go­
dzinie raao z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarzadey 
masy i tegoż zastępcy,, lub wyboru nowego 
zarządcy masy i jego zastępcy, tudzież wy­
boru wydziału wierzycieli, wobec komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszeniu wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 15 wrześ­
nia 1883, w którym terminie wszyscy, któ­
rzy do masy konkursowej żądania mają, wie­
rzytelności swe, chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, a to tem 
pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną.

Na terminie, który się na dzień 4 paź­
dziernika 1888, o godzinie lOtej przed po­
łudniem wyznacza, winni wierzyciele wobec 
komisarza konkursowego płynność zgło­
szonych poprzednio wierzytelności, oraz po­
rządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wobec komisarza konkursowego wy­
kazać.

Na tymże terminie, w*lno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
inne osoby swego zaufania powołać,

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“ .

Przemyśl, 8 sierpnia 1888.

Ł. 6754. (5322 2 - 3 )
Ges. k. sąd obwodowy w Złoczowie 

otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
dz. pr. p. położony majątek Seliga Gelernter 
niepiotokołowanego handlarza w Bursztynie.

Kierownictwo tego kenkursu poruezamy c. 
k. sędziemu powiatowemu w Bursztynie jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawiamy Sche- 
wacha Klarberg w Bursztynie, wzywając za­
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów służących do wykazania ich pre­
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy i tegoż zastępcy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznaczamy termin na dzień 13go 
sierpnia 1883, o godzinie lOtej przed połu­
dniem w c. k. sądzie powiatowym w Bur­
sztynie.

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w 
tym sądzie obwodowym, lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Bursztynie, wedle przepisu 
ustawy konkursowej, pod rygorem zagrożo­
nych tamże skutków prawnych przed upły­
wem 28 września 1883 i podać ją na ter­
minie na dzień 11 paździerpnika 1883, o go­
dzinie lOtej przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Bursztynie, wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swerni pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie tym ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl §. 
68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, dnia 28 lipca 1883.



Doniesienia prywatne. f I t i k i l  I  z wolnej ręki do sprze-
i i » v W l U W ! 5 1 ;  dania przy ulicy Łycza­

kowskiej, licz. 106. — Bliższa wiadomość tamie 
' u właścicielki. (F336 2 —2)

Dr. A. Majewskiego J
liczy t

w e  L w o w ie  (w Kisielce) ^
otwarty przez cały rok 4

przyjm uje ch orych  z zupełnem. zaopatrzę- 4  
niem  i d o e t a u d i ą e y c h  do kuracyi, ^  
która się odbyw a od 6 -  8  god z in y  rano i ^  
od 4 -  6 godziny popołudniu  pod nad­
zorem lekarza. (3113 38— ?)

Ą  j u wła

t
Ogłoszenie.

  (5402)
Nad niu 3 0  s i e r p n i a  1 8 8 3

o godunie lite j przed południem, od­
będzie się w sali Rady powiatowej 
J P o ta tó r n e  O g ó l n e  Z g r o m a ­
d z e n i e  Towarzystwa zaliczkowego, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną. poręką w  8 a u o k n .  

Porządek dzienny.
1. Zmiana statutu, który na mocy 

§. 46 bez względu na ilość obecnych 
członków, większością 2/3 głosów u- 
prawnionych' rozstrzygniętą być ma. 
Towarzystwo Zaliczkowe w Sanoku. 

Sanok, dnia 10 sierpnia 1883. 
R a d a  N a d z o r c z a .
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:c ar as se as

Koncesyouowana przez Ir. Rząd węgierski
Loterya Kincsem

węgierskiego klubu jeździeckiego (JocKey Club) 
w Buda - Peszcie.

Ciągnienie pod kontrolą rządową
rozpocznie się 

d n i a  2 2  p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 3 .
Ilość losów wygranych 10.000 

mianowicie

i t. d.
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i jest do nabyeia w Administracji „Gazety
L w ow sk ie j" . Na prowincję za przesianiem 
1  z ł .  1 5  c t . ,  z których 15 ct. przypada na 

M porto i rekomendaeyę przesyłki.
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A. Halski
H A N D E L  Ż E L A Z N Y  

we LW OW IE, Halicka I. 20
poleca

Wszelkie potrzeby k u c h e n n e  i domowe. 
N a c z y n i u  żelazne i blaszane, ema­
liowane.

W ielki wybór wszelkich w yrobów  n o ż o ­
w niczych  z fabryk angielskich i in­
nych pierwszorzędnych.

N a rzęd zia  rz e m ie śln ic z e . D łu ta  
angielskie r z e ź b ia rsk ie .

P rz y b o ry  i  o zd o b y  d o  ro b ó t p i- 
łe c z k  ow ych .

W y r o b y  słynnej fa b r y k i B e r n d o r -  
fe r sk ie j z chińskiego srebra i alpalto- 
we, j. t. łyżki, łyżeczki i t- p.

Największy wybór we Lwowie
S am ow arów  prawdziwie rossyjskieh w ce­

nach bardzo niskich.
K u c h n i n aftow ych  z powodu swej 

praktyczności niemal powszechnie za gra­
nica używanych, po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł.

W ie ń có w  grobow ych  b la sza n y ch , 
najtrwalszych i gustownych, od 90 cent. 
do złr. 5, zaś z kwiatami porcelanowemi 
od złr. 4.50 do 12 złr.

W yborna H e r b a ta  chińska z tych samych 
składów co Orłowa w Warszawie, w ce­
nach po zł. 2, 3, 4 i 5 za 1L kilo.

(5188 3-24)

Nowa realność 
piętrowa °f?0U£S$

z zabudowaniem ofleynowem, której 
przyznano 251etnie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszsj, jest z wolnej ręki pod bardzo 

korzystnemi warunkami do sprzedania.
Do re, iności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni.

Dochód ezysty wynosi 8 /0 a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce

Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
Lwowskiej.

^  P o znacznie zniżonych 
cenach.

I  ' d k  K U '  S I
sp ro w a d zo n a  w prost z H a m b u r g a , jal

wiadomo w n a jle p sz y m  gatunku.

w workach o 4 3/i h ilo  netto wolna od portoryum 
i kosztów opakowania za opłatą cła przez odbiorcę 

i pobraniem należytośoi.
M occa prawdziwa arabska,wyśmien. 43/,  kil. 6 zł. 30
M enado wyborna w smaku . . . „ „ 5 zł. 40
Ceylon P e rło w a  wyborna i łagodna „ „ 5 zł. 40
M elange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ....................................   „ 5 z ł 30
Ceylon P lan ła tio n , bardzo dobra w

smaku .  ...........................................  „ 5 zł. —
Jaw a złotożółta, najwyborniejsza . „ „ 4 zł. 70
Kuba uiebieskawo-zielona, wyśmienita „ „ 4 zł. 40
M occa a f ry k . wyborna i wydatna . „ „ 3 zł. 90
S a n to s  doskonała i silna . . „ „ 3 zł. 55
Rio dobra w s m a k u ....................................   „ 3 zł. 25
H e rb a ta  w najlepszych gatunkach po 1/2 kilo od zł. 1 

do 6 zł.____________________   (7042 V 5 —?)

Uznanie.
Pan BEDNARSKI, właściciel pierwszego 

koni esyonowam go Zakładu do zaprawiania 
i froterowania posadzek przy ulicy Garncar­
skiej 1. 4. zaprawiał u mnie posadzki masą 
woskowo - kauczukową bezwodną, własnego 
wynalazku, która swoją dobrocią przewyższa 
wszystkie dotychczas używane farby i masy. 
Połysk tej masy na posadzce jest trw ały, 
piękny i nie ulegający zniszczeniu, tak, źe 
Zakład pana Bednarskiego i masę woskowo 
kauczukową polecam jak najgoręcej, gdyż i- 
stotnie zasługuje na największe rozpowszeeh 
nienie. Lwów
(5340 .1 -6) Jan Ihnatowics,
magister farmaeyi i chemik sądowy,  ulica 

Kopernika 1. 3.

U zn an ie.
Pan B e d n a rsk t ,  mający Zakład przy 

ulicy Garncarskiej, 1. 4, zaprawiał w mojem 
pomieszkaniu posadzki swoją masą wosLo- 
wo-kauczukową Rezultat jest tak piękny, źe 
zasługuje na, zupełne uznanie i ^poparcie; 
przede w szystkiem, że jest bezwodną, szybko 
schnie i nie zmywa się, daje piękny i trwa­
ły połysk. —  Jest przygotowany z olejkiem 
drzew iglicowych, przyczynia się zatem nie- 
pomału do wyczyszczenia mieszkania od ró ­
żnorodnego rodzaju owadów.

Lwów. Br. Bosmr,
ul. Sykstuska 1. 14.

F r a n c u s k i e

Sznurówki Cierpiącym na oczy
pewiiu pomoc.

W o d a  n a  oczy  Pawlewskiego z Po­
znania jest to najdzielniejszy środek na wszel­
kie cierpienia ócz. Wzmacnia wzrok i leczy 
nadzwyczaj szybko wszelkie zapalenia, spuch­
nięcia i rozmaite inne słabości ócz. Znana jest 
ona od dawna w eałyeh Niemczech i Rossy i, 
gdzie z wielkiem powodzeniem po szpitalach 
używaną bywa.

Główny skład dla Galicyi
w Aptece Oswalda Paulo

w Biikac&owcach.
Cena Igo flakonu z dokładna instrukeyn 

1 złr. 20 ct.

Nabyć także takową można:
\\e Lwowie w apt. p, Blumenfelda, w Brze- 
zanach w apt. p. Łobosa, w Brodach w apt. 
p. Inlendeia, w Kołomyi w apt. p. Stenela, 
w Stanisławowie w apt. p. Macury.

(4451 11— 12)

Zawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 
w najlepsze ®  M N ó7 M iT •» Począwszy od Landauskieh powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  zn a jd u ją  się  we L w ow ie p rzy  u lic y  K a r o la  L u d w ik a  i. 5  i 31 .

S C H C S T A L A  i SP “
e. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszezególniona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowi 

najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych
„ed m io tów . (13(12 4 5 - ? )

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne

i  t o a l e t o w e ! !

A n t i l e n t i l i a
usuwa p iegi, o p a le n ie  s ło n e c zn e , p la m y  w ą tro b ia n e , nadaje twarzy białość

delikatność i przejrzystość. — C e n a  3  z ł .

K O O O O O O O O O K

B S ®  2 K  S ®  ■ *

M arkiew icza
s * r  pierwszy skład wyrobów 

krajowych 
we L w o w ie ,  p la c  M arya « k i 1. 1 0 ,

p o l e c a :
4L i  _  białe prześcicra-

i £ * *  >*f O T T l  ^ —4  dłowe i kosznlo-
"  w e , domowego

wyrobu z Korczyny i z Dębowca, w sztukach po 34 
metrów — 58 łokci polsk. po złr. 14, tó , J6, 17,18, 
19.50, 21 złr., 22 złr., a najcieńsze po 24 złr., 26 zł 

i 28 złr. sztuka. (T 2 7 —?)

P ł ó t n a  k o s z u l o w e
na sposób irlandzki apreturowane,

po 19 zł., 22 zł., 23 zł. 50 et., 28 zł. i 32 zł. sztuka

P ł ó t n a  g o s p o d a r c z e
pół bielone i szare surowe

po 7 zł., 7 zł. 50 ct., 9 zł., 10 zł. do 13 zł. sztuka

Spgeltnchy, drelichy, oxfor- 
<Iy andrychowskic.

Ruskie maierye wełniane
■i Żabiego, Kosowa i Husiatyna, odpowiednie na ele­

ganckie portyery, lub do pkoryeia mebli itp.

S O O O O O O O O O K

Ogłoszenie.
W bursie nauczycielskiej w Tarnopolu 

będzie umieszczonych 17 a względnie 20 ucz 
uiów szkół średnich na rok szkolny 1884 

Wydział postanowił zatrzymać i obec­
nie ustanowioną w r. z dopłatę 8 i 10 złr.' 
wa. miesięcznie w ten sposób, iż za synów i 
nauczycieli z okręgów Tarnopol i Trembo-j 
wla dopłaca się 8 zł. a innych stanów 10 
złr. wal. aust.

Podania o przyjęcie wnosić należy do 
dnia 25 sierpnia br. na ręce p. przewodni­
czącego tej instytucyi Dr. Dniestrzańskiego, 
dyrektora c. k seminaryum nauczycielskiego 
w Tarnopolu. ' (53601-2)

Jako załączniki do podania jest nie- 
zbędnem świadectwo szkolne i ostatniego 
półrocza i świadectwo zdrowia dla tych ucz­
niów, którzy jeszcze w zakładzie nie byli, 
zuś synowie nie nauczycieli winui dołączyć 
i świadectwo ubóstwa

Z Wydziału Towarzystwa Bursy 
W Tarnopolu. 6g o sierpnia lfc83

W  O D  A  F I J O Ł I O W A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądki pierzehnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana delikatność. C e n a  i  z ł .

M A  G - N O L I N A
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o i i n j  staje się miękką, przejrzysta i
delikatną. M a g n o i i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ągry t. j !  czarne punkciki

które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 1  z ł .  5 0  c t .  ’

\ A #nr| p  l '  J l iA /Q l/f?  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapat-hem, ma obszerne 
N i U li  o  I W U S i O I l t ą  zastosowania w damskiej toalecie, flakon złr, i .50, pół flakonu 80 ct. 
\ŁIr j f ł a  l / n J n ń c h a  przednią • flakon cent. 25, 50 i złr. 1, najprzedniejsza (potrójną)

| f T l i l l y  K U l U l l o n d  flakon centów 40, 80 złr. 1.50.
P o i * f i l l ¥ I V  na wz'° r aug ifilski('h i francuskich sporządzone. Jaśminowa, fiołkowa, opoponaks 

1 I C l  l U I l i y  Chypr. beliotrop. hiacynt, konwalia, róża itp od 35 cent. do 3 złr flakon 
! t l / g r l n  l a t l l O n H n U I ! )  1 Jewandową ambrową do skraplania sukien i odświeżania r o ­

l i  U U o  I tJ W  Cł 11 l l  l i  W  Cl wi8tfza w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent. i złr. 1.50.
f ) p n ł  ł n u i o ł i l l i i U  uacierania ciała, ma obszerne za,stosowanie w damskiej toalecie 
U U C Ł  lU d .lC iU !iV J f  flakon 50 centów i 1 złr.________

Orientalina czyli P u d r ir p łyn ie
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

P C J B K  B f K E Y ~ ~
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera żadnych metalicznych pierwiastków : 
przijem nie przylega do twarzy, nadaje śliczną naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność :

CeDa pudełka 1 złr.

P U  D li K S IĄ Ż Ę C Y  ~  |
c i e l i s t o - r ó i o w y  dla blondynek i c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  dla szatynek i brunetek po 70 cent l 

   __________ 1 złr 20 ct. i 1 złr. tip ct___________________________

i i I IK M  O R I E N T A M I  B I A Ł Y  |
cielisto-różowj dla blondynek i clelisto-żóitawy dla szatynek, nadaje twarzy naturalna : 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 et.

P I L I F T O f f  '
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotuem użyciu przywraca piękny, kolor. P i l l p ś o n  nie 
farbuie, lees tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskuia me'-- 

wotną barwę. C e n a  f l a k o n u  1  z ł .  5 0  c t .  " ‘ j

W W  -JM- .1L  3 E  rjjp  JS- jwjp
iS

NK j RETI NA
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na, trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny ; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. C en a X z ł.

w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 centów.

OJOjGk tan i now y ®̂ zyszeza shorę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik

Pom ada chinowa wzmacnia cebulki wł sowe i zapobiega wypadaniu włosów.

W n d i }  n t A l Ó c l r o  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, i utrwa- 
VV U t l a  0 /lc U k 5 ł\ .a , ja barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. I H N A T  0WI CZ,
m ag is ter fa rm a e y i i c h e m ik  sądow y.

j Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20.
____________________________  (4°84 3 -?)
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KAZIMIERZ LEWICKI
ł o w n y  s k ł a d  d l a  C J » C « y I

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W iSĘSZANYCH

o  1  e  c  a » :

we L w owie  ulica T r y b u n a ls k a  1. O
aałokm iy i ro P u  i  § 4 ".

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła,

etaier i koszów na owoce, oraz noży i widelców na uczty
bale i wieczorki.

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe] 
równocześnie na obydwa bale

Z wolnej ręki do 
sprzedania

Majątek ziemski
położony w d. obwodzie jasielskim, 
ćwierć mili od stacyi kolei transwer­
salnej odległy, obejm ujący: gruntu
ornego 450 morgów, łąk i ogrodów 
60 morg., lasów 220 morg. Eoczny 
dochód z propinacyi wynosi 400 złr. 
w. a. —  Gospodarstwo zupełnie urzą­
dzone —  budynki mieszkalne i gospo­
darcze murowane, w najlepszym stanie.

Bliższych wiadomości udzielą na 
żadanie:c
we L w ow ie : adwokat Wny dr.

Mały,
w K rakow ie: adwokat W n y  dr.
Faustyn Jakubowski. i s)

do szycia.
Za tylko złr. 30 i 35 otrzymać można 

dobrą i nową MASZYNĘ do szycia z fabryki 
S in ger-IIow ejjo  lub W lie le r -W ils o -  
n a  wraz z wszystkiemi aparatami i 5cioletnią 
gwarancyą pisemną w istniejącej od lat 15tu 

fabryce maszyn do szycia :
A. S E I D L E B , W ie u  V , rin n ,B tn r>  
m e rsira sse  117. Przy zamówieniach wy­

starczy zadatek 5 złr 
_______________________ 1417-2 8-10)

Zm iana lokalu
l a  SN BN C l  I  ■  !*

szkła i porcelany
ODEZWA

do Pp. c. k. adjunktów podatkowych.

z u l. B u s k ie j  d o  B y u k u  1. 7 .
Polecając się łaskawym względom Szacownej Publicz­

ności, proszę o liczny udział.
(s.372 1— 3) F e r l a  H a l b e r .

W  mieście D ro h o b y c zu , przy kolei że­
laznej położonem, jest 8 klas gimnazjalnych męzkieh 
i 6 klas żeńskich; dzieci moje ukończyły tu szkołę, 
mógłbym się zamieniać za miejsce z p. kolegą, który 
potrzebuje szkół dla dzieci, lecz tylko za wynadgro- 
dzoniein kosztów przesiedlenia się. Reflektujący ze­
chcą się zgłosić listownie franko pod adresem E . D . 
adjunkt podatk. w Drohobyczu. (F319 2— 3)

kuracyjną 1§88
poleca rzeczyw iście  dobrą

H E R B A T Ę
Izydor Woiil

Właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
we L w o w ie , Sykstuska 6.

(3717 11 -12) ____

D IN A  w ęg iersk ie
Czyste wina naturalne z własny cli 
winnic wysyłam w baryłkach na 
próbę po 4 litry _ wraz z baryłką 
i lranco do każdej stacyi po­

cztowej.
Auslcse, czerwone natur, słodkie 
po złr. <L. Czerwone lub białe 
wina, Austich po złr. 2,80. Czer­
wone lub białe wina deser, po 
zY. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80. 
Śliwowicę [wystała] po z l. 3 20 

EG. m TTiiSG Elt, w łaściciel 
winnic, W e r s e l i  o t z 

r. Południowe W ęgry.
ŚK.L Jm&

Przeciw
cholerze

Ponieważ niebezpieczeństwo przewleczenia się cholery z Egiptu 
do Europy coraz bardziej się wzmaga, przeto powinien się każdy
zabezpieczyć przed tą niebezpieczną chorobą.

Jako n a jz n a k o m itsz a  i dotąd n iep rześcig u io n a  
p reserw a tyw a  przeciw cholerze, jak niemniej przeciw wszyst­
kim epidemicznym i zaraźliwym chorobom, jest lekarstwo, sporzą­
dzone według recepty renomowanego lekarza francuskiego

„SUYlilK de la vie“
1 z łr . 2 0  et. | 

0 5  ot.

(środek ocalający życie)
Cena jednej flaszki lekarstwa koncentrowanego 

„ „ likieru .
Każda flaszka zawiera opis używania.
Cfłówny skład eksp. w fabryce „S a n v e u r  d e  la  v ie “  

Emanuela hrabiego Liehtenberga w St. Marciu w Krainie. 
Przesyłka za pobraniem.
-gĘT~ Składy we wszystkich renomowanych aptekach w Wie­

dniu, Gracu, Pradze, Tryeśeie etc.
(4943 6 - 8 )

P * .  I

COOK 'C X X X X X X X X X X łX X X X )O O K X X X X X X X X S
X

„Le Phśnix“
Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w P A R Y Ż U

z a ł o ż o n e  w  1 8 4 4  r .

F arby olejne
Jeueralna Poprozeuiacya dla AUST.RYf 

w Wiediiiu, I, Hegelgasse Nr. 21.
A k  ty m a T o  w a  rzy st w a  
S la n  u bezp ieczeń  
P re m ie  roczn e  
P o lic e  w ystaw ion e w roku  181*!

.Jeueralna Reprezentaeya dla W ĘG IER 
w Budapeszcie, Nadorutcza 20 sz.

3 3 3  m ilio n ó w  Er. 
3 8 0  dtto

24 dtto
7 2  dtto

zupełuie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, domów,

Masę do zapuszczania podłóg
-. 1  .  .  augmiiiKie z lauryslakiery powozowe prawdziwe wiking, h,.vW;.o

-*- 1 Clark w Londynie

sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym podobnych, farby olejno
lakierowe, farby bursztynowe.

własnego wyrobu, 
w* najlepszym gi- 

tunku
tlt ■ i -i -i - i  angielskie z fabryki

Sszc' lakiery powozowe prawdziwe
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  l a k i e r y  d o  r o b ó t  w e  w n ę t r z  
u )  c l i ,  z e w n ę t r z n y  c  l i ,  do d r z e wa ,  ż e l a z a  i s k ó r ,  w s z y s t k i e ,  
g a t u n k i  f a r b  suchych, farby anilinowe, bronzy, farby drukarskie i farbbrskie, 
farby do likworów i cukrów, farby do farbowania materyi bez trucizn, farby olejne w 
tubach, farby tuszowe akwarelowe, środki do retuszowania, olejki i werniksy do robót 
artystycznych, pendzle, płótna malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, 
rysowania i pisania, Masa do hektografii gotowa.

Artykuły browarnicze i gorzelnieze ^ntc1̂ ;;^'^ I
beczek, korki do butelek, maszyny do korkowaoia, kapsle do butelek, pipy do beczek,

kiszki (szlau- 
■nnuowe do ścia

W y p in e n u e  szk o d y  ort czasu  z a ło ż e n ia  p rze szło  2 2  dtto
Towarzystwo rozdziela 5 0 zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych z a r a z

u  p erwHzyui r o k u .
Dywidenda wypłaca się corocznie w g o tó w c e  w stosunku do ogólnej sumy wpłaco­

nych premij. Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10°/,, rocznie 
zniżoną premię.

Jeuera lt iy  in sp ek to r  d la  w schodn ie j (Ja ilcy i p. IV lad .  
C i e p i e l o w s k i ,  B , n ó  o ,  u l .  K y g m u n t o w s k a  I. 7  e .  (TS

(5293 3— 5)rxxxxxxxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxxxxv
M A « A 1 ! T J S  N O W O Ś C I

E. MACHAYSEIEGO
A rtykuły gumowe

dawniej
L . I I . F  E  I  N T  U C! W  i E .  M A C II A Y  S K  I 

w e L w o w ie , (>iac Maryackl w gmachu Banku hipotecznego vis-ń-vis Hotelu George’ a 
p o l e c a  W i e l k i  w y b ó r  n a jm o d n ie js z y c h  e le g a n c k ic h  p a r a s o l e k  

a n g i e l s k i e  li począwszy od 2 złr. do najbogatszych.

chi i E  u - l o u t - c a  s po złr. 5.50, 6.50 i t. d. (5370 1—5j
na wody, w ina,

piwa, kwasu i do gaza, rury cynowe i ołowiane, także oliwa i smarowidła do smaro­
wania maszyn i wozów, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy kwas karbolowy 
i proszek do desinfekcyi, kwas siarkowy, saletrzuny i solny, magnezyt, w s  J -
s t k i e  g a t u n k i  k z c z ó  e k  gąbki rozmaitego rodzaju i każdej wielkości
mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i farbka do bielizny, lak do pieczętowa­
nia i masa do lakowania butelek, atrament, jaicoteź wszelkie w zakres tychże wcho­
dzące artykuły w gatunkach doborowych i po najumiarkowańszych cenach —• poleca

PARASOLE angielskie jedwabne, nowego systemu, po zł. 6 .5 0 , 7 , s itd.

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych oraz
Handel materyałów

HUBNER & HANKE we Lwowie 

I l y  n o k .

Cenniki sp ecja ln e  na żadanie gratis i franco. 
a a r  Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby^H 
przynajm niej w ystarczała  na spłacen ie tam i uapow rót kosztów  p oczt-w y cli w  razie i-Jj

nieodebrania przesyłki. “ B I  
Po .-.walamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszych P. T. odbiorców, że z roz­

maitych stron i pod rozmaHemi nazwami sprowadzane i polecane bywają, farby olejne,
które wprawdzie bardzo przystępną eną. ale nic trwałością i dobrocią wyrobu 
odznaczają się, gdyż właściwe ich c.-ęści składowe zastąpione bywają snrogatami, i z 

" - f ------* *• “ własności dobrych farb olejnych tak, żetego też powodu pozbawione są. zupełnie ■. u™ .,... ...... — , ..-
całkiem nie odpowiadają swemu celowi jeżeli służyć mają jako ochrona drzewa od 
wpływów atmosfery i dla powiększenia jego trwałości; —  jedynie tylko dobra Z 
dwukrotnie przegotowanym olejem lnianym utarta farba, jest prawdzi­
wie użyteczną dla swej trwałości jakoteż dobroci najtańszą.

I * r a y  w ię k s z y m  o d b i o r z e  z n iż a m y  c e a ę  s to s o w n ie ., ; | |

[3633 13—?1

| W ielki wybór n a j m o d n i e j ­
s z y c h  o a c h l a r z y

i po złr. 1, 150, 2, 3 do najbo­
gatszych.

i  D la  d a m  najmodniejsze an­
gielskie hymalaya rotondy, okrycia 

i P ła s z c z e  Watterproof

U o r s e ty  paryskie po zł. 5 i (i

N a jm o d n ie jsze  p e le ry u -
j k i  dla dam, czarne, sznelkone 
[ubierano koronkami i jetarni, po 4, i'., y do g4

| ( I h i i s t c c z k i  Ecba-pes koron 
kowe, czarne i białe.
od złr. 2 50 do 20.

P o ń c z o c h y  francuskie kolo-, 
j nowe fil d’ ecosse we wszystkich 
| najnowszych kolorach i jedwabne 

po złr. 1 .5 0 .

j S k a r p e t k i  angielskie fil d! 
ecosse wełniane i jedwabne 
tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

i K a f t a n i k i  fil d’ecosse weł­
niane, począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych.

K n p e l n - i z e  męskie filcowe P ł a s z c z e  gumowe watterproof
najnowszego fasonu, czarne, bron
zowe i popielate po złr. 4 i 5.

K a p e l u s z e  s k ł a d a n e
atłasowe, po złr. l.o, 11

i reversib)e sukuem pokryte 
-po złr. 15, 16, 17 itd. — oraz 

p r o c h o w c e  angielskie po zł. 7 1

C y lin d r y  H-rbiga po zł. 8 i 9

S i a p e l n s z c  słomkowe i pa­
nama, oraz czapki do podróży.

K a p e lu sz e  filcowe dla dam.

84 k a w i c z k i  męskie, znano 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30 i złr. 1.8 U

B ę k a w i e z k i  d a m s k i e
o 3, 4 i 19 guzikach, po zł. 1.30

złr. l.fO.

K o s z u le  męskie, białe i kolo­
rowe, po 3 złr. itd.

K o ł n i e r z e  i m a n k i e t y
w najnowszych fasonach.

C h u s lh i  batystowe, płócienne 
i fularowe 

pól tuzina złr. 3, 4, do naj­
cieńszych.

P le d y , sz a le  i k o łd ry
angielskie nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.
Najmodniejsze s z a l e  1 p l e d y  
dla dam po zł. 12, 14, 18 itd.

K u f r y ,  torby i necesairy 
do podróży w wielkim wyborze. I

W ielki wybór 
n a j m o d n i e j s z y c h  

k r a w a t
damskich i męskich.

S zczotk i wszelkiego rodzaju I 
grzebienie i lusterka.

S e y a o r y k i ,  nożyczki i brzy­
twy angielskie.

Skład perfumeryi
f r a n c u s k i e j  i a n g i e l s k i e j  I

S K Ł A D  
Wody kołońskiejl

po ct. 50, złr. 1, 1.50 i 3.
Wyroby z bronzu, porcelany, szkła drzewa i skóry, w wielkim wyborze.

CesBy niższe ja k  dawniej, bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się ,9 ------- tną pocztą.

ir  *

Z drukarni W . Łosińskie; Gwnoekiego 1 12 łona Werner*. Papier 7 o. k. uprayw. fabryki papie.

> -

. ihł.


